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' t t r ia n d a
Kraków, 18 czerwca.

W poniedziałek' i wtorek frank francuski do­
stał nowych konwnlsyj. W chwili, kiedy mini­
ster skarbu Peret wyczerpał czterdzieści mi- 
3 jon ów dolarów funduszu intwwcncyjn*'®, 
waluta francuska zaczęła natychmiast upadać 
na nowo i to szybciej niż dotychczas. W ponie- 

|'działek wieczorem funt angielski przekroczył 
■w Paryżu sumę 180 franków, dolar zbliżał się 
do 40. W Paryżu zdołano się już przyzwy­
czaić od tego. że frank stanął na równi z ko-

[roną czeską, ale, aby spadł poniżej tego skrom­
nego lecz ustalonego pieniądza, do tego nio 
przyzwyczajono się jeszcze. Stąd panika i no­
we konwulsje polityczne

We wtorek’ rano minister skarbu Tere? u- 
j stąpił, ponieważ okazał się za słabym, aby po- 
j'dolać trudnościom. Słabość starał się przy­
słonić hasłom rządu jedności narodowej, pchnię­
ciem Brianda na prawo w objęcia bloku m ro  
Idoift-ego. Dymisję tę iRriand początkowo przy­
jął gładko i spokojnie. Miał za sobą świeże 
korzystne głosowanie w Izbie i zgodę na odro­
czenie zgłoszonych interpeiacyj do czwartku. 
•Pozostawało mu więc dwa dni czasu na wyszu­
kanie następcy no Perecie. - Jeszcze więc we 
wtorek w południc dymisja całego gabinetu nie 
była brana w rachubę. Tern bardziej, że rów­
nocześnie południowa giełda okazała się ła­
skawą dla franka. O kilka punktów poszedł on 

Lw górę.
Tymczasem koło godziny szóstej wieczorem.; 

- tego samego dnia scenerjn zmieniła się nagled 
Obskoczony przez dziennikarzy u wejścia do 
parlamentu Briand oświadczył im, że postano 
TTn z całym gabinetem po raz dziewiąty w ży­
ciu podać się do dymisji. Warto posłuchać ®5- 

Jtywów, które dla uzasadnienia tej swojej de­
cyzji przytoczył jeden z nn jwybilniej°zych 

‘współczesnych mistrzów politycznej gry paila- 
mentarnoj. Briand powiedział: »Musimy prze­
żyć kilka przykrych godzin. Najbardziej nie­
bezpieczną jest wiara w cud, którego jakoby 
może dokonać .eden jakiś człowiek zdolny do
z m i e n i e n i a  s y t u a c j i  w  c i ą g u  j e d n e j  g o d z i n y .

tTakie mistyczne oczekiwania mogą nas zap r"
,wadzić daleko... Jedni chcą rządu jedności na­
rodowej. Pząd taki byłby bardzo pożądaey,

! gdyby był możliwym.
f*“ Ale spójrzmy na Belgję. Tam utworzył nie 
•rząd, w którym wszystkie partje są zastąpio­
n e , a minister skarbu przedstawia autorytet 
pierwszego rzędu. Mimo to i mimo wszystkich 

|wysiłków stabilizacja franka belgijskiego ni° 
j udała się.

*f‘ Ab- może potrzeba tu męża >ąnWgieznego«. 
iW takim razie ooójrzmy i.a W btny. Posiada­
ją one właśnie mażą. którego energia jest wy­
chwalana i podziwiana szeroko. Ale także i 
ten energiczny mąż kursu liry włoskiej ustalić 
nie zdołał*.

p* Położenie Francji jest bardzo ciężkie. Fał­
szywe założenia blisko pięcioletniej powojt n- 
nej polityki ujawniają teraz swoje skutki. Naj­
niebezpieczniejszym z nich i najboleśniejszym 

• ‘jest rosnąca inflacja franka. Obie potencje an­
glosaskie utraciły interes w ratowaniu tego 
znaku pieniężnego. Pozostawiły go własnemu 
losowi. Psychologja zaś gospodarcza drobno­
mieszczaństwa francuskiego czyni niemożli- 
jwem zastosowanie tanich heroicznych środków 
obrony i naprawy, jakich domagają się socja­
liści w postaci daniny majątkowej, takiej sa­
mej, jaką polska psychologja gospodarcza u-

możliwiła, a polska psychologja' polityczna 
następnie zmarnowała. Patrjotyzm burżuja 
francuskiego, jakkolwiek niewątpliwie głęboki, 
szczery i do różnych poświęceń zdolny, ma je­
dnak swoją granicę, która przebiega tuż 
przed . jego portfelem. Szerzona przez tyle lat 
przoz na-cjonalizm francuski wiara, że »Niemcy 
wszystko zapłacą*, przyczyniła się bardzo 
znacznie do takiego spetryfikowania tej fatal­
nej granicy, iż d z i s i a j  rozbijają się o nią naj­
mądrzejsze plany i najtęższe głowy.

Źródłem słabości wewnętrznej kartelu lewi. 
cowego jest sprzeczność w poglądach finanso- 
wo-podatkowych między socjalistami a miesz­
czańskimi radykałami. Teraz ten sam czynnik, 
który osłabiał wszystkie dotychczasowe rząoy 
wyłącznie kartelowe, pragnie się uczynić pod­
stawą kuinbinacji. parlamentarno-rządowej no­
wej—koalicji części kartelu lewicowego z blo­
kiem prawicowym. Spodziewają się, że w kwe- 
stjach finansowych, radykali dogadają się łat­
wiej z prawem centrum niż z sąsiadami swoimi 
z lewicy.

Nadzieja, ta jednak ma mało szans urzeczy­
wistnienia. Po pierwsze sprawy podatkowo-fi- 
nansowe nie dadzą się chemicznie wydz.ielić cd 
innych, a we wszystkich innych między prawicą 
a radykałami zieje przepaść. Powtóre — i to 
jest najważniejsze — żadna kombinacja parla­
mentarna nie zapewni równowagi budżetowi

francuskiemu bez redukcji wydatków państwo­
wych i bez podwyższenia nowgo i to bardzo 
znacznego podatków. A to są właśnie progi, 
któie dla wszystkich partyj mieszczańskich o- 
kazywaly się dotąd za wysokiemu..

Briąnd krząta się koło utworzenia dziesiątego 
z kolei gabinetu pod swojem przewodnictwem. 
Mimo sceptycyzmu na punk ie t. z-w ^jedności 
narodowej* znakomity grrez parłamenfamy 
podjął to hasło i pragnie wprządz cło rydwa­
nu rządowego obok Herriota — Poincarego z 
prawicy, ołxlarzając go teką skarbu.^

W taki deseń usiłują obecnie -dożyć francu­
skie domino parlamentarne. Czy się t°  uda i ja­
kie da skutki, nie widzą jeszcze nad Sekwaną. 
Tern trudniej ujrzeć to nad Wisłą.

Jedno jest pewne. Mianowicie, że Francja 
weszła w okres lat ciężkich, trudnych i nie­
bezpiecznych, na sobie samej doświadczając 
reguły, która ukrywała się niedostrzężona do­
tąd w głębiach diałektyki ustroju współczesne­
go, że — zwycięstwa oYężne i polityczne nie są 
wcale równoznaczne ze zwycięstwami gospo­
darczemu czyli innenri słowy,' że można wy­
grać wojnę orężnie i politycznie i — zbankru­
tować gospodarczo. Tej prawdy ukrytej głę­
boko w logice współczesnego ustroju świata 
nie znano dość dokładnie ani, kiedy wojnę 
światową zaczynano ani kiedy ją kończono. Z 
pośród rzeczywistych zwycięzców Francja od­
daliła się od tej prawdy najbardziej. Płaci też 
za to najdrożej.

stował przeciw dalszym przesyłkom pienięż­
nym z Rosji dla żon i dzieci strajkujących gór­
ników.

Uchwała gabinetu została podaną przez lorda 
Balfoura izbie lordów. .*»•«.

i Londyn, 18 czerwca (PAT). Przemawiając w 
, izbie gmin, sekretarz stanu dla spraw we- 
jwnętrznyeh oświadczył, że zdaje sobie najzu 
| pełniej sprawę z doniosłości kwestji przekazywa 
nia sum przez sowiety związkom górniczym, 
jednak rząd nie zamierza w dobie obecnej zry- 

, wać wszelkich stosunków z sowietami. Rząd u 
waża za swój obowiązek z najwiękwszą czuj­

nością obserwować działalność sowietów, onu 
organizacji z nimi związanych ł gdyby w toYu 
wypadków rząd nabrał przekonania, że intere­
sy bn  ty-jakie -wymagają zmiany w kierunku 
polityki względem sowietów7, to nie zawału się 
postąpić w -sposób odpowiedni. W dalszym ci:p 
gu debaty przedstawiciel rządu oznajmił, że 
poza Rosją z materjałną pomocą dla strajku 
górników przyszły również organizacjo górni­
cze innych krajów, mianowicie Niemcy nade­
słały 5 tys. f., Roland ja 6 tys. f., i Stany Zje­
dnoczone 10 tys. f. szt. Przeciw takiemu nad 
syłaniu pieniędzy rząd nie zamierza reagować. 

----------------o---------------

Zamach na nasi. firunii sitnadzMitie
Sztokholm, 18 czerwca (PAT). Dzienniki do- 

i noszą, że następca tronu z małżonką uniknęli 
, w swej podróży zamachu, który miał przebieg 
i następujący:
i Kiedy jacht następcy tronu krążył przód 
New7haven, padły wśród gęstej mgły 2 strzały 

,w kierunku jachtu i zraniły lekko jednego z 
marynarzy.

i Krótko przed tem zajściem zauważono z ja­

chtu łódź motorową, która towarzyszyła ja- 
cbtawi i z której po nadejściu mgły oddano 
strzały.

Następca tronu i małżonka nie znajdowali się 
na pokładzie tego jachtu, lecz na pokładzie 
jachtu bankiera Morgana i dopiero w dwie go­
dziny później przejechali obok miejsca skąd pa­
dły strzały. Władze portowe w Nowym Jorku 
wdrożyły śledztwo.

(s-i).

b r i a n d  c z y  H e r r io t ?
Paryż, 18 czerwca. Rozwiązanie przesilenia 

niinisterjalnego zależne jest od odpowiedzi 
oineurego i Herriota. W kolach politycznych 

spodziewają się odmownej odpowiedzi, wobec 
czego Briand przedstawi Herriota do utworze­
nia gabinetu. Jak twierdzą w kolach poinfor­
mowanych, Herriot posiada już gotową listę

(Telegram ..Nowmj Rr-fn^nw11
gabinetu, w skład którego weszliby między in­
nymi Briand jako minister spraw zagranicz­
nych, Bokanowski minister finansów i Pain- 
leve jako minister wojny. Plan Brianda utwo­
rzenia-gabinetu jedności narodowej wydaje się 
nierealny.

Dalsza wprawa bilansu Imndkweto
Warszawa, 18 czerwca (AW). Wstępne obli­

czenia bilansu handlowego za miesiąc maj wy­
kazują wysokość przywozu na 110 rnilj. zł., 
zaś wywozu na 181 miij. W ten sposób nad­
wyżka wywozu zbliża się do największego u- 
zyskanego w lutym br. Ponieważ zwyżka ta 
osiągniętą została głównie dzięki wzmocnione­
mu wywozowi cukru i jaj, których eksport bę­
dzie w miesiącach letnich wzrastał, przeto 
przewidywaną jest dalsza poprawa naszego bi­
lansu handlowego.

y

M f i e n C f a  z n i f t e s t  n a  r p R u
Ha Lltaile rośnie naflftU za porozumieniem z PsMu

Moskwa, 18 czerwca (AW). »lzwiestja« zwy­
kle dobrze poinformowana o sprawach polityki 
bałtyckiej, zamieściła z Kowna wiadomość o
coraz bardziej przychylnych nastrojach wśród tacje.

działaczy litewskich dla porozumienia polsko- 
litewskiego.

Są podobno prowadzone nieoficjalne pertrak-

tftemcy m  staflze fiu
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

Berlin, 18 czerwca. Komisja gospodarcza 400 miljonów marek. Projekt ten jest pieruszem 
parlamentu zatwierdziła wczoraj projekt no-' posunięciem na drodze, wiodącej do inflacji, 
wej ustawy bankowej, upoważniającej Bank z tego toż powodu demokraci i lewica wystę- 
Rzeszy do eskontowania i knnfcardowania pań- pują ostro przeciw temu projektowi, 
stwowych weksli skarbowych do wysokości _______ - —o

JUa sk srani si; mst?
■Ha s tn M n tk

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).
Londyn, 18 czerwca. Rząd angielski post.n- 

nuwit obecnie ani nie zrywać stosunków z so-
.w V -•

wietami, atd też nie wypowiedzieć traktatu 
handlowego, nawet nie będzie więc już prote-

f W arszawa, 1 8  czerw ca (“A W). R ynek  h a n -  
mowy wykazuje tendencję zniżkową dla sze­
regu towarów. Według obliczeń Urzędu staty- 

! stycznego zniżka ta wynosiła w pierwszym 
i tygodniu czerwca 0.8 proc., w drugim 0.9 proc. 
I Wskaźnik hurtowny artykułów przemyslowo- 
' rolnych wskazuje zniżkę daleko poważniejszą.

Z Konferancji l^ałe! sntenty
Veldes, 18 czerwca (PAT). Czechosłowackie 

Biuro prasoum wydało następujący urzędowy 
komunikat o wczorajszem posiedzeniu przed­
stawicieli małej ententy:

Konferencja przedstawicieli małej ententy 
zebrała się dnia 17 bm. w Yeldes i odbyła 
przed południem i popołudniu posiedzenia. — 
Przy omawianiu ogólnej międzynarodowej sy­
tuacji mogli przedstawiciele małej ententy 
stwierdzić zupełną zgodność poglądów. Przed 
południem rozpoczęto szczegółową dyskusję 
nad kwestjami umieszczonymi na porządku 
dziennym w szczególności odnośnie do stosun­
ków każdego z trzech państw do swoich gąsia 
dów. Na posiedzeniu popołudniowym wymie­
niono także dokumenty ratyfikacyjne obu trak 
tatów obronnych, które zostały zawarte mię­
dzy Czechosłowacją i Runrunją w dniu 13 pm., 
jakoteż między Rumunją i Jugoslawją.

Kanfiftt miedzy Rumunia a Czechu 
słnwtcla o miejsce b Sodzie Lifi
Wiedeń, 18 czerwca (AW). »Wiener Allg.

Ztg.« donosi z Yeldes, że na konferencji ma­
łej ententy, która się wezoraj rozpoczęła, do­
szło do konfliktu między Rumunją a Czecho- 
slcwacją. Rumunją domaga się udzielenia jej 
tego miejsca w Radzie Ligi Narodów, które 
dzierżył z kolei delegat Czechosłowacji dr Be­
nesz. Obecnie przypada kolej na Runmnję. — 
Tymczasem rumuński min. spraw zagr. do­
wiedział się poufnie, że Benesz ulo^yl się w po­
rozumieniu z Jugoslawją ze sferami Ligi Na­
rodów7, by zostać ponownie wybranym, Rumu- 
r.ja domaga się jednakże stanowczo dotrzyma­
nia układu w tej sprawie.

Plebiscyt w ffrpjnczecf? pa
nntisnałłsffiis %J

(Telegram własny „Nowej Ref omyJr)-
Berlin, 18 czerwca. Agitacja za rozstrzy­

gnięciem ludu osiągnęła szczególnie na prowin­
cji swój punkt kulminacyjny. Prasa lewicowa 
skarży się na teror na prowincji, aby wybor­
ców7 przestraszyć przed głosowaniem. W Ko- 
burgu naczelnik policji rozkazał usuwać afi­
sze, propagujące zupełne wywiaszc-zeniCj. j;\ i{

Winu i persja mcm aystapif ligt
»CUieago Tribune« donosi, że należy bezpo­

średnio oczekiwać wystąpienia Ch*n z Ligi Na­
rodów. Powodem tego kroku ma być niezado­
wolenie Ccln z powpdu obojętności, z iaką Li­
ga Naiodów traktuje chińskie życzenia. ' T 

Pismo podaje dalej, że także Pers,(a z podo­
bnych pow7odów zamierza wystąpić z Ligi,

Jak donosi ostatnio telegram z Gbnewy 
przewodniczący delegacji chińskiej oświadczył, 
że Chiny nie zamierzają wycofać się z Ligi Na­
rodów.

v* Ałr̂ T '•* •'

D cm
Przekład z angielskiego przez M. M

4 1' S j ? i 1: j 7 1 (Dokończenie
- Zajrzał do duz.cgo, sypialnego pokoju. Na 
,swrej twarzy i szyji uczul zrazu świeży powiew 
■ w-atru, wpadający przez wpółotwarto okno, 
ale jednocześnie poczuł w nozdrzach, w gardle 
tę w o ń  nieokreśloną, a  przejmującą, którą 
w tym domu czul zaraz przy pierwszem wej­
ściu w7 jego progi, teraz zaś poraź pierwszy 
'dał tej wroni określoną nazwę. Były to silne 
środki antyseptyczne. W brzasku coraz ja­
śniejszym wschodzącego dnia ujrzał wyraźnie 
duże łóżko, stojące międ7.y drzwiami a oknem, 
u na tem łożu leżała skulona postać ludzka, 
odćinającii się wyraźnie pod lekkiem nakry­
ciem kołdry... Oczy jego spoczęły na głowie, 
na odkrytej tv,-arzy... Odruchem wstrętu i lęku 
ni< mai podniósł instynktownie ręce do twarzy, 
jakby z oczu, z myśli wykreślić pragnał po­
tworny ten witlok.
* ■ Łóżko, pokój noezęly wirować przed jego  
zamglonym tvzrokiem. Chciał coś powiedzieć 
ukryć grozę tego wrażenia przed k o b ie tą , któ­
ra stała w milczeniu obok niego, lecz slowm 

;wyrzec, nio mógł... W chwilę potem cofnął się 
jW tył posłuszny lekkiemu dotknięciu jej ręki, 
Ipoczęm usłyszał tylko odgłos zamykanych 
jzcicha drzwi i pestać jej dotrzał idącą przed 
•n m ' zdluż korytarza. Yg '

Zastał ją w salonie, patrzącą przez okno... 
Bez słowa osunął się ciężko na fotel, jak czto 
w iek  b ezw ład n y , n iezd o ln y  do w y siłk u , ni my­
śli żadnej... Oczy jego spoczęły na jej smukłej 
postaci, wyraźnie zarysowanej na jasnem tle 
okna. I trudniej, niż kiedykolwdek, było mu 
połączyć przeciwieństwo, jakie istniało mię­
dzy tą cudną, delikatną kobietą — jej urokiem 
pięknem tego pokoju, a ohydną zmorą trage- 
dji, która zdała się ukrywać w mitrach tego 
tajemniczego domu. ^

— Teraz pan rozumie, prawda?
Głos jej doleciał ku niemu, jakby z wielkiej 

odległości. ? • 1 | -i
— Częściowo — odparł zmienionym gło. 

sem on...
— Jest moim mężem!
Dziwnym trafem o tej najprostszej rzeczy 

właśnie nio był pomyślał. Wzdrygnął się na­
gle, gjos ,ego brzmiał zdławionym szeptem 
gdy spytał: -D- ' ' — 1

— Co mu jest? co.„
— Trąd! C. i

• — Wielki Boże!
Okrzyk jego rozdarł powietrze," krzyk g-ro- 

zy, bólu, zmięszanego z bezmiernym dla niej 
współczuciem... Zobaczył ją drżącą całą, u si­
łował zebrać myśli, by wyrazić swe wftni&e- 
nie, swą litość, gdy spokojnie zwracając się 
ku niemu, dodała: *' s *' ~ r-

— Gdy żegnałam pana wrozoraj w nocy, 
miałam nadzieję, że może pan odjedzie i o ni- 
czem się nie dowde... Chciałam... cłicialam go 
pilnować... ale byłam zmęezoiia-, milsial^m^ się

zdrzemnąć,.a wtedy... on h0 on... bo
on jest zazdrosny... zazdrosny!

Bolesny skurcz przebiegł t-ęy^r^y,
' ś '-1 * jęknął tylko, a ona mówiła dalej:

Chciałam jeszcze wytłumaczyć panu..*
G los je j b y ł ju ż  sp o k o jn y  i  0i | w .

Nie trzeba, przerwał jej łag-odnic, ja 
wszystko rozumiem, wszystko. , . - v i - .

Yvyciągnęła ku niemu obie ręce. 'V 1 ' ’ j
— Ban jedei tylko jest taki dla mnie dobry, 

krewni, znaiomi myślą tylko 0 ohydzie tego 
wszystkiego, mają wstręt d0 nas...’ Doktorzy 
intcresiiją się leni jako fachowcy... Symnatji, 
zrozumienia, nikt mi dotąd nie okazał.

Osunęła się zwolna na krzesło, stojące przy 
oknie w cieniu fiianok, poczem wsparłszy gło-1 
wę na splecionycu dłoniach, podniosła. oczy 
ku niemu.

— Oh czemu, czemu w życiu zdarzają się 
iłu wszo rzeczy tak okropne? Cieszyliśmy się 
naszem szczęściem, naszą miłością, nadzieją 
przyjść mających dz >ici — gjog jej zadrżał 
■zlekka — a już wtedy zapewne kiełkował 
w nim zaczątek tej straszliwej zarazy. Dokto­
rzy myślą, że musiał się zarazić w czasie na­
szej poślubnej podróży na Wschód. A może, 
gdyby mnie nie był poznał, to całe to nie­
szczęście nie byłoby, spadło na niego i na 
ranie... na mnie!

Namiętny okrzyk bólu ostatnich jej słów u- 
ciekl nagle, gdy twarz ukryła w dłoniach.

Iloden Grainger nie śmiał spojrzeć na nią. 
Ogarnęło go znowu dziwne uczucie trwogi, lę- 
mj. przed_ nicznanffh przeznaczeniem życia, 'kc

— Ale przecież są rozmaite środki, lekar­
stwa — szepnął wreszcie. |

— Lekarstwa? Wszystko zawiodło, niema 
już nawet śladu nadziei, j

Wstała teraz i podeszła ku niemu.
— Jutro — rzekła — jutro przyjeżdżają 

tu po nas, by nas wywieść na odległe wyspy, 
a dom ten zniszczyć, to jest nasze życzenie, 
a  wtedy będzie koniec, koniec wszystkiego!

Roden Grainger podniósł ku niej oczy za­
mglone łzami.

— Oddałbym wszystko na świecie — rzekł 
gorąco — bylebym mógł być pani w czemkol- 
wiek pomocnym.

— Dziękuję — szepnęła, patrząc na niego 
z uśmiechom — a i tak mi pan uczynił wiele,

j wiele dobrego... Wczoraj wieczór uczułam się 
'znowu ludzką istotą, kobietą, z którą można 
.przebywać, żyć, mówić, która nie jest wyrzut­
kiem społeczeństwa... panu to zawdzięczam...

— Tak mało mogę, — rzekł zdławionym 
głosem, — tak bardzo mało...

— Ale dla mnie niezmiernie wieie.
Oczy ich spotkały się, a on wtedy odczuł, 

że dla tej jednej kobiety na świecie poświęcił- 
t by chętnie życie własne, byle oszczędzić jej 
, bólu.,,

W tej chwili usłyszeli niesamowite jakieś 
odgłosy zbliżające się ku nim ? głębin kory­
tarza. fpSDiJ* i da. i -V~

Młoda kobieta drgnęła.
— On myśli... ach panie, niech pan idzie 

zaraz, niech pan o_dejdzie, teraz, a ja przyjdę

za chwilę pożegnać się z panem u brzegu przy* 
stani.

Chwilę potem Roden Grainger odczepiał 
łódź swoją i spuszczał ją zwolna na wodę. — 
Podnosząc głowę, dojrzał smukłą jej postać, 
idącą ku niemu ogrodową ścieżyną. Trzymała 
w ręku paczkę, oraz płaski, srebrny flakon.

— Zapasy na drogę, które dla pana przygo­
towałam — rzekła, podając mu paczkę
a ten flakon... niech pan zechce go przyjąć,., 
i czasem o mnie wspomnieć.

— Dziękuję pani — szepnął — będzie mi 
cenniejszym od wszystkiego, co posiadam. — 
Schylit się by rzeczy złożyć na dno łodzi, a za- 
rftzem by ukryć przed nią swoje wzruszenie, 
poczem wyprostował się zwolna, by spojrzeć 
na nią po raz ostatni.

— Chciałbym powiedzieć pani to wszystko, 
co czuję a na co słów mi brak...

— Ja wszystko rozumiem — podała mu rę­
kę — a teraz żegnam pana... życzę dobrej po­
dróży i wiele — wiele szczęścia w życiu...

Schwycił jej rec-e i podniósł do ust drżących 
wzruszeniem.

— Nie — nie — jęknęła — tego nie chcę. 
nie...

Spojrzał na nią. oczy jej błyszczały łzami; 
a wtedy fala podziwu i wzruszenia zalała mu 
duszę, ogarniając całą jego istotę przejmującą 
dla niej miłością...

— Niemal jemu zazdroszczę — zawołał 
gwałtownie — bo życie tyle tylko jest warte, 
ile tkwi w nicm piękno miłości,., Dla mnio



i a ; rJ i s § o s l ! & w j i
(Jakby u nas. — Intrygi radykałów. — Dąże- 
t e  do nowych wyborów. — Trudności ugody 
z Wiochami. — Odbieranie zarobku Jugosło­
wianom w Dalmacji — Języka słowieńskiego 
się nie uczy, ho się go nie uznaje. — Walka z 
towarzystwami sportowemi i turystycznemi).

Stosunki w Jugosławji przedstawiają obraz 
dziwnie podobny do naszych, tylko że tam 
dyktatorem skrytym byt do niedawna Pasicz 
a obecnie pozbawiony władzy per procnram 
Uzwnowicza stara się wszystkiemu przeszko­
d z i ,  cofcy się działo wbrew- jego woli. To jest- 
powód, dla iuercgo skupczyna nie zamknięta, 
a nie funkcjonuje. Życie parłamentarne zupeł­
nie zamarło; w kołach opoeycji przeważa prze­
konanie, że większość rządowa (radykali) chce 
w narodzie wywołać wrażenie, jakoby skupczy­
na była do wszelkiej pracy niesposebna, i żo 
jodynom wyjściem z tej sytuacji jest rozwią­
zanie parlamentu i ogłoszenie nowych wydao- 
rów. Dzienniki rządowe piszą już sążniste ar­
tykuły o przeżyciu się parlamentaryzmu i po­
trzebie — dyktatury, pomimo osoby króla.

Ta niezaradność parlamentu, chociaż w nim 
panuje większość radykalna, a: więc rządowa, 
wyzyskiwana jest głównie w tym celu, aby n- 
dawać chęć pracy, a skoro się nio uda prze­
prowadzić trudnych zresztą zadań, skupczynę 
zamknąć i uniemożliwić opozycji wniesienie 
na porządek dzienny sprawy korupcji (syna 
Pasieza) i z nią połączonych rozpraw.

Jedną z kwestj trudnych, na której ratyri- 
kacji zależy rządowi a jeszcze mięcej Wło­
chom, jest t. zw. konwencja aettuńska (zawar­
ta  w Nettuno), dotycząca spraw handlowych i 
przemysłowych. Konsul wioski w Belgradzie 
napiera na ministra Ni-nczica, aby ratyfikację 
przyśpieszono, a tymczasem sam minister han- 
dla dr Krajacz jest tej konwencji przeciwny, 
jako szkodliwej zwłaszcza dla Dalmacji. Tam 
bowiem, szczególniej w pobliżu Splita, zało­
żyli Włosi swoim kapitałem 6 wielkich fabryk 
cementu i karbidu. W tych fabrykach pracuje 
około 6.000 robotników, w większości znacz­
nej Jugosłowian, którychby na mocy powyższej 
konwencji wymienili Włosi na swoich, pozba­
wiając chleba kilka tysięcy ludzi.

To wypieranie i tępienie żywiołu słowiań­
skiego w granicach królestwa włoskiego a na­
wet poza niemi, należy do celowej polityki 
Włoch, które rzeczywiście współzawodniczą z 
Prusakami. Wszelkie okłady z Jugosławią wy­
konuje się wtedy, kiedy są korzystne dla 
Włoch; punkty dotyczące spraw strony dru­
giej, a zwłaszcza mniejszości narodowych, o- 
mija się systematycznie, albo im wprost za­
przecza.

Jeszcze 1 marca br. ministerstwo oświaty 
zniosło wszelkie godziny nadobowiązkowe w
szkołach powszechnych prowincyj mieszanych 
(Isłrja, Goryea) i tym sposobem przekreślono 
jedyną możliwość nauki języka słowieńskiego.

Z wiosną p rz y sz ła  k o le j na związki sporto­
we i turystyczne. -  Najpierw wszelkim zebra­
niom i wycieczkom towarzyszyli detektywi po­
licyjni, potem wezwano do policji wszystkich 
przewodniczących towarzystw kulturalnych i 
turystycznych i kazano im podpisać rozporzą­
dzenie, na podstawie którego oni ręczą'za mel­
dowanie w policji każdej wycieczki i mają po­
dawać dzień, godzinę odejścia, cel i wszełki 
program.

To jednak jeszcze nie wystarcza: Faszystow­
ski rząd rozpoczął ze Słowieńcami walkę na ca­
łym froncie. Włoski klub foothalistów w Trie­
ście zadenuncjował sportowe towarzystwo sło: 
wieńskie, że .^uprawia cele ekskluzywne i se­
paratystyczne* i że ma ^tendencje polityczne«. 
Włoski klub prosi tedy, aby to towarzystwo 
władze rozwiązały.

Pewna wycieczka z Triestu, po drodze w 
pewnej miejscowości wiejskiej, wzięła udział 
w zebraniu towarzystwa oświatowego. Areszto­
wano wszystkich i pognano do Triestu, gdzie 
ich puszczono po spisaniu protokółu. Ale go­
spodarzowi gospody, w której nocowali wy- 
c i e c z K O w c y ,  od- iuano licencje nn miesiąc, aby 
goście do niego nie wstępowali, ale żywili się 
górskiemi roślinami.

'U r o c z y s t o ś c i  k o ś c i u s z k o w s k i e  w  A m e r y c e
W 150 rocznicę driałaikiośei Kościuszki w Ame­

ryce odbyły się w Stanach Zjednoczonych liczne 
uroczystości z masowym udziałem polskich związ­
ków i zrzeszeń. Wielkie manifestacje zorganizo­
wała zwłaszcza kolonja polska w Nowym Jorku,

skąd wielkim pochodem udano się pod pomnik 
Kościuszki, stojący przy Akadcmji wojskowej. — 
Na ilustracji widzimy wyruszający manifestacyjny 
pochód sformowanych w szeregu polskich orga- 
nizacyj. , ,

Ta manja dokuczania i prześladowania Sło- 
wieńców byłaby doprawdy śmieszna, gdyby 
nie była tak smutna.- (Prz.)

jest ono pięknem, od chwili, gdy poznałem pa­
nią... zabiorę ze sobą to wspomnienie. .v. , . 
r Usta jej drżały, gdy rzekła: R

•— Niech cię Bóg stTzcże — a potem doda­
ła szeptem: .-.£-lg

— Cudny byl to sen! ) p  'v?r; !@ijp"
Wyswobodziła ręce z jego dłoni, sama od­

czepiła jego łódkę i odepchnęła ją od brzegu... 
Odwrócił głowę, by raz jeszcze popatrzeć się 
na n ią .* -

—  Może się Bóg nad wami zlitujo — szep­
nął — poczem silnym ruchem zanurzył głębo­
ko w wodę swoje wiosło.

Z pośrodka spokojnego jeziora Roden Grain­
ger, stojąc w swej łodzi, gonił wzrokiem za tą 
kobiecą sylwetką, k tóra tani stała na brzegu, 
nieruchoma, cicha jakby kamienny posąg, z rę­
ką do ust przyciśniętą. Nie uczyniła żadnego 
znaku ni ruchu, gdy on dojrzał nagle drugą 
postać, wysuwającą się z poza cieni drzew... 
Młoda kobieta odwróciła się szybko i ujrzał, 
jak z wyciągniętemi rękoma rzuciła się ku tej 
postaci...
M- Łódka mknęła naprzód po spokojnej toni fal, 
a  samotny wędrowiec błądził: wzrokiem po 
ciemnych pniach sosen, ożywionych tu i ów­
dzie czerwienią liści dębowych, lub srebrzystą 
korę gałęzi brzóz nadbrzeżnych. Lekkie mgły 
poranne unosiły się jeszcze nad wodą. przesła­
niając krajobraz jakby firanką z siwej gazy. z 
 ̂ Fara dzikich kaczek zerwała się z  suchym 
łomotem skrzydeł z pobliskiego sitowia — 
i z przeciągłym krzykiem przeleciała ponad je­
go głową w błękitną dal.-^  ?
^  Zw olna z za lasu wschodziło złote słońce, 
Łzuąęzące swem światłem nowy" dzień żyęiu.V?%

Uzasadnienie rz a te jo  proleRto 
zmiany Htnstytiicjl '

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 18 czerwca. Minister sprawiedli­

wości, Makowski, w następujący sposób uzasa­
dnia projekt ustawy o zmianach konstytucji:

Załączona ustawa ma na celu zadosyćuczy- 
nie tyin najbardziej naglącym potrzebom, któ­
rych konieczność została ujawniona w ciągu 
ubiegłych lat od czasu uchwalenia konstytucji 
z 17 marca 1921 roku. Nie dotykając głębszych 
zmian i ogólnej rewizji konstytucji,- projekt 
ograuicza się tylko do kilku najniezbędniej­
szych punktów", mających na celu:

Zapewnienie państwu budżetu, uchwalonego 
we właściwym terminie, co jest rzeczą niezbęd­
ną dla racjonalnej gospodarki finansowej pań­
stwa i dla uporządkowania stanu finansowego 
i stosunków gospodarczych.

Zopewnienie właściwego ustosunkowania or­
ganów władzy ustawodawczej i w7ykonawTczej, 
dającego możność celowej ich współpracy,

Uporządkowanie stanu prawnego Rzeczypo­
spolitej, którego nagłość z dniem każdym sta­
je się coraz bardziej paląca, a dotychczasowy 
sposób postępowania nie może zapewnić szyb­
kiego osiągnięcia rezultatów w tym względzie.

Poałoski o zraianacfi w armjiw *
W niektórych dziennikach pojawiły się in­

formacje, jakoby marszałek Piłsudski zamie­
rzał ustąpić ze stanowiska ministra spraw woj 
skowych, zatrzymując tylko przewodnictwo w 
ścisłej radzie wojennej. „Kurjer Poranny1* za­
przecza kategorycznie tej pogłosce, zwraeająe 
uwago, że marszałek Piłsudski podjął się dwu 
zadań, które dają się łatwo pogodzić, a  miano­
wicie kierowania armją, jako minister spraw 
wojskowych i wojennego przygotowania woj 
ska, jako przewodniczący ścisłej rady wojen­
nej. , _

Z innej strony pojawiły się pogłoski, jako­
by dowódca O. K. Lwów, generał Sikorski, 
miał objąć stanowisko inspektora armji w Wil­
nie, a wedle innej wersji, w Krakowie, gdzie 
stanowisko to opróżnione zostało przez ustą­
pienie generała Szeptyckiego. Kombinacje te 
dotychczas są tylko pogłoskami.

by wojskowej, rodzaj broni, numer i data wysta­
wienia dokumentu wojskowego i nazwa urzędu, 
który go wystawił, wreszcie dokładny adres 
obecnego i poprzedniego miejsca zamieszkania.- 

Powyższe pouczenie winno być wręczono pp 
tautowi przy wydawaniu paszportu.

ObosIpzKI polskich poborcwydi 
zasraiica

Ministerstwo spraw zagranicznych zawiadomiło, 
że, podług sprawozdań urzędów konsularnych, 
utrzymywanie wykazów wojskowych obywateli 
potek-ic-h, przybywających do państw zagranicz­
nych, napotyka na znaczne przeszkody. Obywate- 
le ci nie meldują się, tłumacząc się brakiem pou­
czeń, nieznajomością przepisów lub brakiem do- 
ki imentu wojskowego wobec zatrzymania tegoż 
przez w-łańze krajowe przy' wydawaniu paszpor­
tu zagranicznego 

Wobec tego nunSstcrstwo spraw wewnętrznych 
jwzypomina w okólniku do wojewodów, że odbie­
ranie dokumentów wojskowych wyjeżdżającym za 
granicę, należącym do rezerwy lub pospolitego 
rU o K c arin a , z wyją-tki-cm kart mobilizacyjnych, nio 
jest przewidziano w przepisach obowiązujących. 
Dokumenty te powinny być pozostawiono inte­
resowanym.

Sie zależnie od tego władze administracyjne 
win.ny przy wydawaniu paszportów zagranicz­
nych wręczyć ich właścicielom pouczenie, że: 
należący do rezerwy i do pospolitego ruszenia, 
przebywający stale lub podróżujący za granicą, 
obowiązani są w ciągu 14 dni od opuszczenia 
do ty oliczasonvfego miejsca zamicszka&ia zgłosić się 
w urzędzie kousistonjyui najbliższym ich nowego 
miejsca zamieszkania; zgłoszenia mogą być ust­
ne, przez zastępcę lub pisemne; mają być doko­
nywane niezależnie o-d togo, ozy' zgłaszający się 
posiada dokument wojśkowy, c.zy też nie; w razio 
osobistego zgłoszenia-, urzędowi k-omsularu-emu wi­
nien’ być przedstawiony dokument wojskowy, a w 
■razie jego braku winny być podane niżej wyszcze­
gólnione dane (do pisemnych zgłoszeń nie należy 
dołączać dokumentu wojskowego, lecz ■wyszcze­
gólnić ^dane): stopień wojskowy, imię i nazwisko, 
miejsce i datę" urodzenia, imiona rodziców, przy.

Fuitóosz im. Henryka Sienkiewicza
Od zarządu Polskiej Macierzy Szkolnej o- 

trzymujemy następujące zawiadomienie:
Główny Komitet sprowadzenia zwłok śp. 

Henryka Sienkiewicza z Yevey do Polski 
przekazał Zarządow i Głównemu Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej pozostałość zebranych sum, 
w wysokości 52.000 złotych, z obowiązkiem 
uruchomienia funduszu im. Henryka Sienkie­
wicza, z którego winien Zarząd Główny P. 
M. S. wydawać lub nabywać dzieła Henry­
ka Sienkiewicza, celem rozpowszechnienia 
ich przez dostarczanie bibljotekom ludowym 
w w ojew ództw ach  kresow ych bezDJatme, oraz 
sprzedawanie po cenach niższych, niż ceny 
księgarskie.

Wykonując przyjęto zobowiązania. Zarząd 
Główny Polskiej Macierzy Szkolnej zawia­
damia, iż -w m y śl regulaminu fu n d u szu  im. 
Henryka S ien k iew icza  Zarządy czytelni i 
bibljotek ludowych w województwach kre­
sowych mogą - ubiegać się o otrzymanie bez­
płatnie następujących dzieł Henryka Sien­
k iew icza : » Ogniem i Mieczem-*, » P o to p « , » P an  
"Wołodyjowski*, -»Kizyżacy« i »)V Pustyni i 
Puszczy*.

Pisma w tej sprawie należy skierowy­
wać do Zarządu Głównego Polskiej Macie­
rzy Szkolnej w Warszawie, ul. Krak. Przed­
mieście 7 ni. 4.

Instytucjo i osoby, pragnące kupić wyżej 
wymienione wydawnictwa winny zwracać 
się bezpośrednio do księgarni Polskiej Ma-

aawet nawoływać Ukraińców do gospodarczego 
bojkotu żydów, wzywając ludność do omijania
sklepów i przedsiębiorstw żydowskich.
Z i j p o d a ł a r z  z g ł a s z a  s i ę  d o  s ą d u

Z J a r o s ł a w i a  pśhze nam  korespondent 
n asz  pod  d a tą  17 b. m.:

(es) Głoena- swego trag ed ja  w ieczoru li-
sitopaJowego 1918 roku, w  k tórym  popełniono 
nioirderstwo n a  eyńowhldej rodzinie, złożonej z 9 
osób, C hary tanów, w Tuozem-pach, obok Ja ro s ła ­
w ia, obecnie niespodzianie odbiła ,sńę pow tórnie 
■ponurem echem. Oto ekspozy tu ra  śledcza w  R ó­
wnem odstaw iła głównego m ordercę, Piotira Mro- 
20 wieża, la t  30 .z Tuezom p do kom isarjatu  P . P. 
w  Jarosław iu . Indagow any m orderca ze slknichą 
opow iedział przebieg tej strasznej zbrodni, popeł­
nionej przed ośmiu laty . W yrzuty  sum ienia sk ło­
n iły  go do przyznania się obecnie do zbrodni i od 
d an ia  się w ręce spraw iedliw ości.

S a m o lo t y  w  s ł u ż b i e  t ę p e in la
s z a r a s a c z y

Z M o s k w y  donoszą:
W Dagestanie na wybrzeżu morza Kaspijskie­

go wystąpiła szarańcza w takich masach, że dla 
tępienia jej musiano użyć samolotów, które, krą­
żąc nad obs-zarami, zajętemi przez szarańczę, za- 
ypywaly ją środkami trującemi. W ten sposób 

oczyszczono już kilka tysięcy dziesięcin ziemi, 
ale do zrobienia jest jeszcze bardzo dużo, gdyż 
szarańcza zajęła ogółem 40.000 dziesięcin. Także 
z Ukrainy donoszą o mosuwem pojawieniu się tam 
saara ńczy. . >

S a n ia c h  d y n a m it o w y  isa  t e a t r
Iskro-wo donoszą z L o n d y n u :
W  Ix>5 Angehos zniszczony został budynek te 

it-ralny skutkiem  pięciokrotnej eksplozji dynam i­
tu. J a k  stw ierdzono, w całym  budynku były uk ry ­
te liczno pak iety  z dynam item .

I l e  w a ż y  k r o p k a  M ad „ i “ ?
Niemieckie pismo, wychodzące w  Chicago, „Chi 

cagoor A bandpostń, donosi, że Niem iec z Millvau. 
kec, nazwi.sfici-em Nemetz-, skonstruow ał taik czulą 
wagę, iż m ożna n a  niej zważyć naw et ciężar kro-p. 
ki n ad  literą ,,i“. Doświadczenie w tym  kierunku 
przeprow adził n a  uniw ersytecie chicagowskim  dr 
Józef Bock w ten sposób, że n a  kaw ałku  papieru 
napisał kiidka słów7, przyczem naci jedną lite rą  „i“ 
•nie dal kropki i ten kaw ałek  papieru odważono 
na owej wadze. N astępnie d-r Bock dodał na tym- 
samym papierze kropkę nad ,,i“ i znowa papier 
zważono. W ówczas w ystąpiła różnica w ciężarze 
i w aga w ykazała, żo k ropka nad  ,4“ waży dwie 
stutysięczne gram a. T ak  przynajm niej tw ierdzi 
ow e pismo. ! ' ‘

KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Feliksowi K o, 
pw w sluem u, zamies&kaieniu przy ulicy Grzegó­
rzeckiej 183, skradziono ze zam kniętego miesz­
kania bieliznę i biżuterię znacznej w artości. Hon- 
rykow i Jackiew iczow i, zam ieszkałem u przy. ulicy 
Felicjanek 1. 15, skradziono kasetkę ze srebrom 
stołew em .

TEATRY-KINA-KONCERTY
1 8  c z e r w c a

\ j ;a i r y  ° H I

iHłr miejski 
H. Sb?Ki(i2]3
Pof^tf^lolc o  g . 
7*S0 w ie c z ó r

O ST A T N IE  G O ŚC IN N E W Y S T Ę P Y  i

ALESAKDSA HOISSIEGO
znakom ilego tra fik a  wszechświatowej stawmy 

w dram acie L. Tołstoja

„ Ż Y W Y  T R U P «

T E A T R  B A G A T E L A
G O ŚC IN N E W Y S T Ę P Y  W AUSZAW . T E A T R U

W IK l V IA R O l V S K I E J
I)xlś o  g o d z in ie  $-15 nU eczór — po  r a z  o s ta tn i

LADY CHK
W  SO B O TĘ DNIA 1S-UO B . M. — P K E M JE R A

G  E J ' J  S  Z  A
z W ik to r ią  K a w e c k ą  i K a z im ie rą  N ie w ia ro w sk ą  

B ile ty  do  n a b y c ia  w  k a s ie  T e a tru  „B agaiela**

k i J T  IH IIIi
HiEPCSPOUTA SENSACJA AWA«Tl»P.- 
NiCZO-SALOHOWA Z ŻYCIA PARYŻA

ZJAZD RADY NACZELNEJ KUPIECTWA 
POLSKIEGO W KRAKOWIE. Z prezydjum kra­
kow skiej K ongregacji kupieckiej dow iadujem y 
się, że w amin 19 bm. o-dbędirie sdę zjazd delega­
tów  d-o R ady naczelnej zrzeszeń kupieelw a poi 
.skiegio w sali T etm ajerow skiej P ałacu  Spiskiego. 
Na zjazd przybyw ają reprezentanci z całej Rze- 
czyposipo-litej po lsk iej.

MIESZCZ-ANSKIE ZJEDNOCZENIE RADZIEC­
KIE zwołuje prezes prof. Zoll na dzisiaj, w pią­
tek , goKte. U'A po południu do sali m ąg isratu  k ra  
k-owpkiego na I. piętrze. Na porządku dziennym  
ustalenie kandydatury n a  p rezyden ta  m iasta  K ra­
kow a.

DLA BEZROBOTNYCH UMYSŁOWO PRACU­
JĄCYCH. Książęeo-metropoli-talny komitet zorga 
-nizował wydawanie obiadów zniżkowych dla urny 
słowo pracujących bezrobotnych. Obiady wydaje

D ram at życiowo-aw anturniczy w 8 ak tach , osnuty  
n a  ile tajem nic podziem nego ły c  a ParĄ-ta. według 
noweli Emiia Farsła  p- t. ,Noce Paryskie**. — 
K abarety. — K okaina. — Taw erny. — Salony. — 
Szam pan. — Rewolwer. — M ontnaarire. — Rzecz 
dzieje się w salonach i spelunkach pelnei nie- 
spoaz-anek stolicy św iata. — W  sp a la łab y  p r o g r a m

cie-rzy Szkolnej w Warszawie (ul. W arecka się w kuchniach katolickiego Związku Polek przy 
15, L piętro) z żądaniem sprzedania dzieł H en-. ulicy św. Krzyża i przy ulicy Franciszkańskiej.7 x. T- ./ Ł | 1. - - .   :------------ — D.iln
rvka Sienkiewicza.

Na okładce dziel rozdawanych i sprzedawa­
nych z funduszu 
jest napis: *N 
śp. Henryka Sienkiewicza do kraju dnia 20-go 
października 1924 r.«

a zgłoszonia o legitymacje przyjmuje s-ię w Pała­
cu Spiiki.ni (oficyny I. piętro, lokal Kongregacji

KRONIKA
Kraków, 18 czerwca.

U ro e z y fc to ś c i ż a ło b n e  k u  u c z c z e n iu  
ś p .  R e k t .  l< s. M. Z iu t m e r m a n a a
Dmia 21 b. m. odbędą się z inicjatyw y krakow ­

skiego kom itetu  akadem ickiego uroczystości ża­
łobne ku uczczeniu ś. p. ks. K azim ierza Ziinmor- 
raanna, w iełkiego przyjaciela- młodzieży akadem ic­
kiej i rek to ra  uniwersytet-u Jagiellońskiego, z na­
stępującym  program em : inis'za żałobna w  kościele 
akadem ickim  św. A nny o godzinie 10 rano, A ka­
dem ja żałobna w auli uniw ersytetu Jag iellońsk ie­
go o godzinie 12 w  południe. P rogram  A kadem ji: 
otw arcie A kadem ji przez rek to ra  uniw ersytetu  
p. prof. Michała Rostworowskiego, przem ówienie 
p. dziekana S tanisław a Goląba-, oraz przemówie­
nie p. Tadeusza. Bieiedciego. W  urocizystościacli 
żałobnych weźmie udział chór akadem icki. R ek­
to r  un iw ersy te tu  Jagiellońskiego n a  prośbę k ra ­
kowskiego kom itetu  akadem ickiego zawiesił na 
czas uiroc-zystości żałobnych w ykłady , ażeby  dać 
możnoś udziału w  nic-h młodzieży akAdoniickiej. 
K rakow ski kom itet akadem icki zaprasza n a  u ro­
czystości żałobne senaty  wyższych uczelni w K ra­
kowie. młodzież akadem icką, środowiska-, oraz 
społeczeństwo. , , \ ;U-\- (

Z g o n  a d m i r a ł a " J o l i v e V u
Z W  a  r  s z a w y  donoszą: 1 -
Zm arł w W arszawie szef francuskiej misji, ma- 

rynnrki wojennej w  Potsee, a d m i r a ł  J o 3 i v e t .  B yl 
on jodnym z tw órców  naszej floty w7oje-nnej.

J a k o  człowiek w ielkiej praw ości i w ybitnego 
w ykształcen ia fachowego, cieszył eię adm irał Jo- 
.liyet- w śród naszej m arynark i szcizególiną sympa^ 
t-ją i  g łębokiem  [Krważanie-in. K ierow nictw o fran­
cuskiej m isji obejmie obecnie komnodjor-podpKfcrał- 
camifc d e j a  Yergue. A :)

P r a s a ' r u s k a  w z y w a  d o  b o jk o t u

Ze 4L  w  o’w a  '  donoszą:
_ Z-atarg ukraińsko-żydow ski n a  tle  zamor-dowa- 

1114 : F et Jury przybiera w  M ałopolsce % wschodniej
nałe-żność do P. K. U. w kraju,' stosunek d o j luż-ęgraz ostrzejsze f-onny.’ ftasajA w ińska. zaczyna Inća.y-

-7 i, im  Henryka, Sienkiewicza : kupieckiej) w poniedziałki, śrotly i piątki od  go- 
in? \ , - '  . , , ■ dizkiy 11— 12 aż do 25 łun. Po tym  terminie no

a- pamiątkę sprowadzenia zwłok ,ye wjoszema przyjmowane nie będa.
’ "    POGŁOSKI O PRZENOSZENIU NAUCZYCIELI

SZKÓL ŚREDNICH Z KRAKOW A. W etlług po­
głosek w związku z nowem rozporządzeniem  o pod 
wyfezeaniu liczby godzin, ora-z r e d u k c j ą  klas w 
ni-ektóryoh zakładach średnich w okręgu  krakow ­
skim , m ają nastąpić od  no-wego roku  szkolnego 
redukcje sil nauczyciefckich, -ora-z przeniesienia 
d-o innych mmst. I talk z K rakow a ma być prze- 
nir.esi-onyeh około 20 nauczycieli n a  prowincję 
i d-o innych okręgów  szkolnych. R edukcja m a do- 
ty-czyć przedewszystikiem kaw-ałerów7, a  następnie 
tych  nauczycieli, k tórzy  m ają najm niej l a t  s ł u ż ­
by. Poloniści i  filolodzy bez peł-nyęh kw alifikacyj 
zostaną częściowo zwolnieni, a  częściowo przenie­
sieni. Przedewszyst-kic-m zagrożeni są mete-maly- 
ry  i fi-zyey.

W YKOPYW ANIE KOŚCI LUDZKICH n a  p la­
cu Szczepańskim , wzdłuż chodnika, zwróconego 
n a  za-ćhód ,odbyAva się w dalszym  ciągu , z powo­
du przeprowadzania, wykopów znacznej głęboko 
ści przez budow nictwo m iejskie. R o b o t n i c y ,  m - 
trafiwBizy widoc-zuie n a  ślady daw nego cm entarza 
p rzy  kościele św, Szczepana, odkopu ją  w dalszym 
ciągu resztk i kości p o c h o w a n y c h  tam  zwłok ludz­
kich. W zdłuż chodnika grom adzą się codziennie 
grupy  ciekaw ych przechodniów. -* r

CENY NA DZISIEJSZYM TARGU. Dowóz a r ­
tykułów  żywności na płaco targow e w dniu cbi- 
siejszym je st bardzo o-bfity. Na Itynku  głów nym ] 
za łiit-r m leka nie%bieramego płacono do  35 groszy, 
za kw aśne 30 groszy, za kilogram  m asła do 414 
złotego, za jajko 14— 15 groszy, za litr  borówek 
45—50 groszy, za pjo-ziomki 1-20 1 -40, za czero- 
śnie czerwone 1 kg. 2 złote, za białe 1.20, za 
ag rest do sm ażenie 50 gros-zy, za truskaw ki 1-80. 
Ceny drobiu były następujące: za parę kurcząt 
płacono od 8—7 złotych, za kaczki młode do 4.50. 
za gęsi do 8 złotych. Na placu Szczepańskim  ce­
n y  jarzyn , próc-z ziemniaków, k tóre spad ły  o  15 
giciszy » a  kilogram ie, u trz rm a ły  sie n a  poziomie 
poprzedniego targu. " ;
«- TRAGEDJA MATKI, W  domu p rzy  ulicy św. 
T om asza znaleziono w czoraj w ieczorem w klat- 
ee schodowej miedzy pierwsze-m a- drughe.ni p ięt- 
tem  porzucono dziecko, płci m ęskiej, ow inięte w 
ponusalię, około dwa i  pół m iesiąca lioząc-e. P rzy  
dztecku znaleziono k artk ę  ,z wypisanem  imieniem 
Jerzy i z prośbą o zajęcie się dzieckiem , j 'k  ró ­
wnież z oświadczeniem, że m a tk a  porzuca dziec­
ko tylko tymczasowo, z nędzy i braku  pracy. — 
•Matka prosi, aby  dziecko odlano do zakładu Dzie 
piątka Jezus przy ulicy K row koderskiej, gdizie 
.zgłosi się po nie, jeżeli znajdzie ,pracę. Dziecko 
rozpozna po bliźnie, ja k ą  posiada na praw em  ra- 
mieniiu. i  Za m a tk a  pohoja wdrożyła posz-ukiw y

P o d w ó jn y  p r o g r a m  6 m l © cha i  h u m o r u

WAM DA
_ 1 OertrnSy 5

Poczet, przedst. 
o g. 5-tej 7 i 9-!ej 
w n ied i. od S-eT*

Kajweseł«xa k o m td a  r m t n i n ł c ł j Ą U e f t r n e  
i sm utne przygody pięknej W iedeilki’ Su-a- 
dzanej pi^zez swego m ęża ze sobą sam ą. — 
Niebywała k reacja  K o n s ta n c j i  'T a tm jt€ g o  
w-yslępn ącej w dwóch rotach równocześnie. — 
Ponad lo wspłtrPata kome<l‘a gigantyczno- 
waijiicka w  L-ch wspaniałych akiach  p . t

U IU IC I0  W AR JAT
A re jd z e lo  w ytw órni F1K ST N A T IO N A L

Począł, przed Bt 
o godr- 5, 7 i 9 
w niedz. o g. 3

Z ZAKAZENEJ ULICY,
W ielki d ram at erofycziw -aw an}urniczy w 10-cau 
aktach . — W rolach gTu5rnych I)t>K IS K Ł - 
A YON, jedna z  n a  p ięknie szych i n a 'm o d n ie -  
szych ^wdazd. filmowych oraz L L O Y D  
H U G H E S ,  uroda* w y am ant bodiaterski 
u lub 'en :ec kobiet. Ponadto kom edja w  2  ak iach

i d e a l n y  s u b j e k t

~  

fi £
KINO REDUTA liAuMazL S 

o lit  DwsrAal.

STRZELBA I LASSO
Trzy s e r‘e razem  18 aktów . — O braz d la  wsry*QiTcSi 
urzędow o dozwokwiy. — PROGRAM DWUGODZINNY

P o c z ą te k  o g. S-t©] © sta tu i p ro g ra m  a  g,

Stradom 15
Seansy od 5 ,7 19 
w rdodz* o godz. 3

ItJ a k U w  w  e a n ła c y ja j - m  {)TO ^ram ł O

tO POTRAFI
H a R I T  t e ' 7  L

Piek 'e!ny karnaw ał — W sidłach elekirycznego 
człowieka. — Człowiek o n ieustraszonej od­
wadze, zręczny ak  p an te ra , s ilny  jak  łew  
m uskularny  *ak H erkules, piękny jak  Apollo !

D la  m ło d z ie i y  d o z w o lo n e  W ifl

„ Promień"
P odw ale  6

uli
Starowiślna 21
1’oczątek przed. 
w duio pswsz. 
o g. 5, 7 i 9.

ARCYD2EEŁ0 SŁYNKE-J WYTWÓRHI .TJfA*

Im , i iw  i  ifesy
D ram at e ro ty ezn r w' 7 ak iach . ów*

i LU5 OD a jf rw c r  o raz  WILII F r i t s c h  ,
n iezapom niany ^ ‘‘Imu -C i» r W alca*. Film, 

k tliry  wzbudza pow szechny zac!iwj-1.

n ^ h  słynna 1

B U B O Ł F V A L E H T IK O
w rozgłośnym  arcydziele fiimowem p .

K S IA Z E  K R W I
Dram at erotyczny w  10 akie eh. 
R u d o lf  V n te n t lu o  1 B eb©  IRBnlcis
da ją  praw dziw y koncert

TRZY OSTATNIE WYSTĘPY AL. MOISSTE-
GO. Dzisiaj, w piątek, sobotę i niecb-ielę wystąpi



N O W A  R E P G R M A

o e * e ® e s e ® e e e » e « e « e e e « » 9 e @ v 6 e ® e e e e <

|  T ^ A T R  „ B A G A T E L A "
© —  ~—------ : ~
S GOŚtiNNE występy warszaw, te a t ru  
# N IE W IA R O W S K IE J
Z W uledzlclę dnia 20 c z e rw c a ,  o godz. 4.15 popoł.
2  e s s "  p o  c e n a c h  u n i ż o n y c h

KB0 LO M  B IC I
operetka w 3 akt. Amoidai E. Eâ łia — muzyka W. Keila 
EMy Bilety w cenie od 1—6 jtlotyeh

I

anaikomity trość naszej sceny jednej 2 najśwłe- 
ttnejszycĘ .-wwfcb Kicacyj. w „Żywym trop ie" Lw a 
Tołstoja. Rola Fedji ukazuje ten niezwykły ta ­
len t tragiczny z nowej strony  i każe pod-zhrłać 
wnikliwość, z jaką arty sta  niem iecki wcielić się 
nm ial w rasowo rosyjską psychikę staczającego 
fcię n a  dno społeczne straceńca. Dwie główne 
role kobiece w ykonają pp.: Jaroszew ska (Mas-za) 
i Ko-ssooka (Liza).. Resztę ról g ra ją  pp.: Kiońskn, 
Kosmowska, Korokiewiozówua, Kijew.-ka, Vor- 
brodt, Kułakow ski, Chodecki i inni. P art jo  choro- 
w e odśpiewa podw ójny k w arte t chóru o ra to ry j­
nego.

PRZEDSTAW IENIA DLA DZIECI. Zapowia­
dane n a  Sm olę, 19 i niedzielę, 20 bm., dwa popo­
łudniowe przedstawienia. z udziałem fenom enalnej 
artystki-ck/debka, Nwiki W ilińskiej, w yw ołały w 
n.uszem mieście łatw o zrozumiałe zainteresow anie. 
P rzedstaw ienia te uśw ietni udział Bee edytkta- 
H ertza, bardzo cenionego bajkopisarza i sa ty ry k a , 
k tó ry  odegra w „Czerwonym .kap tu rk u 11 rolę Wil- 
ka.

TEATR „NOWOŚCI" — ZRZESZENIE A RTY ­
STÓW DRAMATYCZNYCH. Z pośdód rozlicz­
nych  fars, jakie grano by ły  ostatn io  na scenach 
polskich, korzystn ie wyróżnia się „Syn nienatu- 
ra ln y “ G. D aneourla, k tó ry  w ystaw ia jutro, w so­
botę, 20 b. m., o  godizinie 8 wieczorem, teatr 
„Nowości*1. W piątek, 19 bm., te a tr  zam knięty 
z  powodu przygotow ań do sensacyjnej promjory 
'„Mąż o dwóch żonach11.
' p r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  n a  r z e c z
BIEDNYCH CHORYCH M. KRAKOW A. W  tea­
trze „Nowości11, ulica R a jska  12, w niedzielę, 
20 bm., o godzinie 11 przed południem  odbędzie 
fcię przedstaw ienie am atorskie z nader urozm aico­
nym  program em  n a  te ł powyższy. B ilety w  eonie 
od 50 groszy do 2 zł. 50 gr. sprzedaje kom itat w 
uuuiu przedstaw ienia przy kasie.

'fe. —   \
REPERTUARY;

PEaTR IM. SŁOWACKIEGO
f  Sobota, 19 b. m.: „Żywy tru p “ (w ystęp Aleks. 
Moissiego),

N iedkela, 20 b. m., po południu: P rzedstaw ie­
nie diD dzieci z udziałem Nmki W ilińskiej; wie­
czorem. „Żywy tru p 11 (występ Ał. Moiasiego).

M i e s z U i e '
5 pokoji l kom fortem , w centrum, 
Zdraz do Odstąpienia- Pośrednicy  
wykluczeni. Zgłoszenia do Adm ini­
stracji »N. Reform y « pod „ D o l a r y 4

A D W O K A T

D R  F N IL  S T e iN s S E R r
przeniósł swoje biuro 1 920

na nl. S la w k ju rs k ą  9, S I p  — T a le is n  Kr 1592

P o ż y c z ę
s i®  1 - 9  h i p o t e k ą  w  K r a k o w i e
Zgłoszenia pisemne do ajencji dzień. „Rach“, ul. Szcze­
pańska pod „2* % “. Pośrednicy wykluczani. 21-25

W OPY M IN E R A L N E
firmy 2740

K. Kząca I Chmiarshi w Krakowie 
'SiliBT.slca,, G iessh iib ld p
są najlepszym  napojem  słojowym. U żywanie ich przy obiadach 
i kolacjach r e g u lu j e  t r c w l e n ł e T p o d n * e c a  a p e t y t ,  c h ro n i  od  
zaburzeń ż o łą d k o w y c h .  — Ż ądać w aptekach i droguerjach

P o d z l Ę k o w a i a i e
Towarzystwo Oratoryjne składa serdeczne 

podziękowanie JWP. M, larrowej za bezintere­
sowny wspólndział w koncercie Towarzystwa 
Oratoryjnego 13 b. m., JVtfP. Dyrektorowi Eu­
geniuszowi BujańskieniU za bezinteresowne zor­
ganizowanie tegoż koncertu i bezpłatne użyczenie 
sau Starego Teatru, oraz Jiflfp Dyrektorowi 
Schiffowl za bezpłatne dostarczenie afiszów

program ów  n a  ten że  k o n c e r t
T * 1"*—

933
   __ ,  _

flł /Z kraju i ze świata
> DW USETNA ROCZNICA KANONIZACJI ŚW 
STANISŁAW A K uST K I. W  W arszawie pow tal 
p n l protektorau-m  ks. kardyna ła  K akow -kiego 
kom itet k tóry , z powodu 200 rocznicy kan o n iza ­
cji św. S tanisław a K ostki organizuje uroczystości 
w stolicy. Mianowicie 28, 29 i 30 sierpnia odbę­
dzie się w W arszaw ie zjazd katolicki, obchody w 
Delowie Befcopada, a w dm u kanonizacji św. SU 
mtław,n K ostki 31 grudnia b. r. odbyć się mc pted- 
grzym ka do Rzymu. 1 i
\  W  K rakow ie zaw iązał -ię również Komitet pod | 
pm w oiłouctew m  p. A dam a K onopki, pod protekra 
torateru ks. m etropolity Sapiehy. j
* DELEG A CJA  SĘDZIÓW I PROKURATORÓW  j 
U MINISTRA SPRAW IEDLIW OŚCI. W  dniu 1.4 ( 
bm. m inister sprawiedliwości, W acław  Makowski, 
p rzy ją ł prezydjum  z;iraądv głów nego sędwiów 
: rurokur-toirów w  osobach sędeiego są-hi najw yż­
szego Ign. Balińskiego, sędziego sądu  najwyższe­
go Bron. Wifezyńskiego, w iceprezesa sądu apela­
cyjnego J .  Kulłdel-KirajJwsikieg-o, k tórzy  poruszyli 
na powyższej konferencji cały szereg aktualnych 
Sipraw, dotyczących ogółu sądownictwu, 
i PRZECIW  ZAMKNiĘCIU TEATR U  BOGU­
SŁAW SKIEGO. W przekonaniu, żc isWternie T ea­
tru imi-eitiia Bogusławskiego je st spraw ą, przekra- 
uza.jącą 2okres łakal-nyoth interesów  W arszawy, 
a do tykającą  interesów  sztuk i polski oj wogólo — 
uważamy za swój obowiązek przyłączyć się do li­
teratów  w arszaw skich i zaprotestow ać przeciw ko 
zahm aehowi n a  tę  placówkę sz tu k i teatralnej.
Ę  Mieczysław Brahm er, Ja n  Brzokowski, i.-eoai 
C hiw isttk , Józef Gałuszka, Jarosław* Janow ski, 
Mieczysław Jastwmi ,Feliks Krassowski, Ja łtt fu ­
rek, F ranciszek M imndola, Tadeusz Peiper, Bole- 
e ła
R ost w
■toni WaśOtowski.

DEFICYT W ARSZAW SKICH

noteatram i. DziMnj w te j s-praw-ie od.n się do pre 
mjetra B artla prraynlont mia.-ta*. p. Jabłoński.

AKT ER EK C Y JN Y  SOBoRU, k tó ry  w puszce 
wmurow.^iy był w fuudaanm ty soboru n a  plac-u 
Sitóikim w W arszawie, do tąd  ni-e został odami czło­
ny. P oszukiw ania w-ello w skazów ek iniyiaiw a Oo- 
sowiookiego irowady-otn# są w dalszym ciągu.

BURZA GRADOWA W W ARSZAW IE. — W e 
e-zwartek po południu przeszła nad  W arszaw ą bu­
rza gradow a. Grad, wiclkoSei kusko-wego orzecha, 
padał pracz 12 m inut i wyrządził w okolicach mia­
sta  wielkie szkody.

W YPADEK SAMOLOTOWY zdarzył się wczo­
raj pod Modlinem, nie jrorwoiłuppc na azozęśeie 
ofiar w ludziac.li. Swmoł-ot wojskowy „Patea-“ , k tó­
ry w yraszył 7, lo tn iska m okotowskiego, koło Mo­
dlina m usiał wylądow ać, gdyż m otor n a  w ysoko­
ści 2.000 m etrów  przestał działać. Lądowanie n a­
stąpiło na nieodpowiednim  terenie, skutkiem  cze­
go a p a ra t nlogł częściowemu zacisze*eni-n, 1 oha: 
lotnicy: kapitan M. Iżycki i porucznik Zygm unt 
W asilewski, doznali silnego wstrząsu i lekkich 
obrażeń.

URUCHOMIENIE W IE L K IE J T O R rC W N l. Mia
sfo Grudziądz iiirucliomiło w ielką toriow nię, da­
jąc  }>racę i zarobek większej iłoóci bozrobotny-ch. 
Miasto użyło na ten cel uchwaloaie swego czasu 
przez Radę m iej-ką 60.300 zł.

KRW AW Y EPILOG PROCESU STEIGERA. 
Gncgfin.j wo Lwowie w m ieszkaniu swoich rodzi­
ców ta -gnął się w przystępie zdenerw ow ania na 
swoje życie d r Rom an Piotrow ski, znany z proce­
su Ste-igera i wiiteqic.1*igyj sejmowych an-ku ita iit 
sądowy. D asperat po g-wnłtownej sprzeczce z bra­
tam swoim, a następnie 7. ojw m , zbił szybę w 

jetrawWdi i kaw ałkam i szilda usiłował przeciąć so- 
Ibie żyły u rąk .

W ezwano natychm iast pogo 'ow ie ra-tninkowc, 
Yifez-afckiemi silami starano  s ę  krew  za.'amowae, 
jednak wylało się jc jńak wielo, że dra P iotrow - 
-kiego w  stanie bardzo groźnym  przewieziono do 
riziataila PwŁSzcch.iieg-o n a  o J M a ł  chirungiezny, 
gxł*ie z frowodu nicizwyklego upły-wu krw i i od a- 
bif-nia-, n ie  było cwprest nad :ei wtiraymania go 
przy  żyoiu. eJdynym  rarankicm  była c-wenUialfia 
transfinzyn krwi. Na wiadomośii o jej frotrzi Die, 
ów brat, z. k tórym  d-r P iotrow ski się [ ooprzoezał. 
ofiarow ał sw oją w łasną krew . Z prorwzycji tej 
6ikor7ysta.no i przeszło litr  krwi. Srafe»55u»,-atió 
-dri Mi Piotrow skiem u. Obectice jes*t ntraizieja utczy
lUMlia go przy życiu. -  ' 1 i

Z A T O N I Ę C I E  L W O C H  G R A N 3 K 5 C H  v .! V H łR Ó  
5YLK. Skutkiem  burzy, panującej na B ałtyku, za­
tonęły we środę dwie m otorów ki gdaii-skie, iedna 
przy wybrzeżu w Sopotach, d ruga ko 'o  Orłowa, 
T rzecią m otoiów kę burza, w yrzuciła na brzeg 
Wsi-zystkio 7,'dogi zdołamy się uratow ać.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES AUTORÓW 
DRAMATYCZNYCH o tw arty  został w Paryżu 
\Y kongresie biorą udział praedstnwiciele dwu­
dziesta państw . Pob-kę rc-pj-e-zentuje prezes dele­
gacji, p. K-rzywoszewski, ora* ją). Klesa-czyński 
i M or ztyn. P rzyjęto s ta tu t m iędaynarodowej fe­
deracji Związków autorów  dram atycznych. P re­
zesem obrany został Robert Flcns, członek akade- 
mji fraiiicnskiej. Siedziba sek re ter jazu na wgiiosefe 
delegacji P oLki \vyz.nac'Zona została w Paryżu. 

(Na bankiecie j>o zakończeniu koaigrcsu w imieniu 
110l.sk i ej deilc-gacji p r z e m a w ia ł  p .  M orsztyn, pod­
nosząc gościnność Francji.

PAPIESKI TYTUŁ HRABIOWSKI, ja k  do  o- 
sz ąikrow o z Rzymu, nadał papieski ty  uł hra­
biowski swemu bratu, Fen 111 o R attiem n.

PELLETIER  D‘OiSY, odbytvający lo t z Paryża 
do Tokio, jak domoki telegram  2 Moskwy, przybył 
już do Czyty.

0

Chorcdy piersiowe ssj uisczaln?!!!
Spytaicie się Swego Lekarza, a ten wam potwierdzi, ie  
„Bala TbelsmoBOlan-Age41 ;est uznanym  środkiem  prze 
ciwko chorobom pJnenym. Zalecany przez pow am le’r<

„BfitJflB THIOCOLAK M "
leczy: B ronhit, ^i-ullicę, kaszel, koklusz, u atw  
w ydzielanie si^ plwociny, wzmacnia orpanizm , po- 
w iękara wajję ciała, obniżał łcm pcruturij ciała, 
Sprzedają Apteki, H artow na spr/.ediiA w Krakowie 

apteczny „Ż  O K I  A“ ul. Sebastjana 4/11.

S k ra w y  s ą d o w e  

Proces p r7? c i »  s M S e s  &  U a S e t c
Warszawa. 1S czeiwrca.

AYczoraj o. godz. 9 .50 ramo ro zp o czął się : w  
o k ręg o w y m  sądzie  w ojskow ym  proces przeciw­
ko sierżantowi Wacławowi Trzmieiowskip.mu, 
oskarżonemu o zabójstwo śp. Lindego, prezesa 
PKO. rVz.wcduict.wo są d u  ob ją ł p u łk o w n ik  Ar 
mijski, osk a rżą  jK idpułkow nik  Kaczmarek, o 
b ronę w nosi p o se ł Liberman.

P o  s tw ie rd z e n iu  obecnośc i ld  p o w o łan y c h  
n a  rozjrraw ę śiw iadków, s ą d  p rzy s tą p ił d o  od - 
czyiania. a k tu  o sk a rż en ia , obejm ującego  z n a n e  
pz-czególy zabojstava. P oczem  sk ła d a ł ze zn a n ia  
o sk a rż o n y  T rzm ie lew sk i.

T rzm ielew 'ski przyznaje się do winy. O bu­
rzen ie  jego  n a  śp. L indego  w y w o ła ła  po  raz  
pic. rw szy  w iadom ość, k tó r a  u k az a ła  się  w  p ra ­
sie w  stjroznim ■ b r.. że  przeciw  - L in d em u , w  
zw iązku  z z a r iu ta m i podniesionem i p rzec iw k o  
n iem u , zasto so w an o  a re sz t dom ow y. Oburzenie 
to wzro«o n a s tę p n ie  w to k u  rozprawTTr s ą d o ­
w ej, gdzie  u jaw n io n o  ea ły  szereg  n a d u ż y ć  w  
P K O . T rzm ie łow sk i m ia ł w rtżen fe , że obrona 
Lindego aązy nie tylko ao jego unit rinnieni, 
ieez do uznania - zasłitg Lindego w PKO. W  
dniu  k ry ty c z n y m , to  jo s t w soliotę 1 1 k w ie t­
ni.-.. T rzm ie lew sk i b y ł po  południu n a  ro z p ra ­
w ie i tra f ił n a  m om en t obrony a d w o k a ta  Sznr- 
Ie,p, o b ro ń cy  śp. L in d eg o . Z sądu  u d a ł się  do  
k c łeg i, m ie sz k a ją ce g o  w  okolicy  S ta rg o  M iasta , 
pon iew aż je d n a k  n ie  z a s ta ł  go w  dom u, p rac -, 
to  sz ed ł wrolno w s tro n ę  u licy B rzozow ej. N a  
u łicy  C elne j n iespodziew an ie  sp o tk a ł śp. L in ­
dego , dczna! wówczas za m ro c z e n ia  u m y słu  i nie 
w ie co  się dalej stuło. — * K ie d y  p rz y ­
szedł do  p rzy to m n o śc i uśw iadom ił sobie, ż ro z ­
ładow uje  rew o lw er, k tó r y  oddał n a d c h o d z ą c e ­
mu p o lic ja n to w i, za ś  z okrzyków  tłumu wy­
w nioskow ał, że dokonał zabójstwa L in d eg o .

Z a p y ta n y  p rzez  p rzew odn iczącego , ja k  o są ­
dza sw ój czyn , o sk a rż o n y  odpow iedzia ł, że o- 
becnie uświadamia sobie iż nie był do takiego 
czynu upoważniony. Nurtowała gc nieustannie 
myśl, że człow iek na ta k  w yrok iem  s ta n o w i­
sku  s ta ł sie po w o d em  bezpośrednim  czy  p o śre ­
dnim  p o w ażnych  s t r a t  dla sk a rb u  p a ń s tw a  i że 
morę być uniewinniony. To było według 0- 
skarżonego motywem zabójstwa.

N a z a p y ta n ie  cz ło n k a  są d u  p o d p u łk o w n ik a  
O rsk iego  o sk a rż o n y  zeznaje , że był d w u k ro tn ie  
karany przez sądy rosyjskie za kradzież.

0  godz. 11.20 rozpoczęło  się  zezn aw an ie  
św iadków . P ie rw sz y  zeznaw ał p . Cywiński, 
k tó ry  szedł razein  ze śp. L indem  z  są d u  do 
dom u. N a ulicy C elne j nag le  p ad ł s trz a ł.  —  
Ś w iadek  m yśla ł p o cz ą tk o w o , że to  p e ta rd a , a łe  
sp o s trz eg ł, że L inde  się  zach w ia ł i upad! na 
ziem ię. D opiero  po s trz a le  za u w aż y ł 011 w p o ­
b liżu  ja k ie g o ś  w o jskow ego . D om yślając- się  w

„jS-t , .  IŁtuj. ,-10 rr0n ; św ia ­
d e k  puścił się uciekającym, fepostrzegła*.), 
do Trzmielewsiciego zbliżył s
I c f ó r e m u  t o i l ż e  o d d a ł b r o ń .
Li 11 d eg u , k I ó rego
p u łk o w n ik a  K ila rsk ieg o , g dz ie  ży ł jeszcze 
k ieś 10 m in u t. j

N a im p ra w ie  b y ł o becny  p ro k u ra to r  ru m u ń ­
sk iego  są d u  w ojennego  w  B uicarszoie p u łk o ­
w n ik  P ełła .

Z zeznaii św iadków  w  procesie  s ie rż a n ta  
T rz m ie ltw sk ie g o  u s ta lo n o , że  T rzm ie lew sk i 
działał z prem ed y tac ją , a lbow iem  w brew  sw e­
m u tw ie rd zen iu , iż sp o tk a ł śp . L idego  p rzy p a li 
kow o  i w ty m  mom.oneio d o p ie ro  zupe łn ie  od­
ruchow o  pow zią ł decyzję  7,abicią go , oczekiwał 
na Lindego i strzelał do ni egu z tylu, poczem 
p ra g n ą ł ra to w iu  się u c ieczk ą .

Na tern w y c z e r p a n a  «io«i«ia lista  św iadków  
i p rzew o d n iczący  Pu f '  _ Armiński za rząd z ił 
k ró tk ą  p rze rw ę , po k tó re j złoży li sw e ośw iad­
czen ia  dwaj wezwani p sy c h ia trz y  pułk. dr Jan 
Nełken i d r Sjtefan B o g u s ław sk i, s tw ie rd z a ją c , 
że o sk a rż o n y  Trzm ielew ski n ie  jest psychicz­
nie chory i nie zi, r ad za  nastroju nerwowego, 
nie m oże w ięc by ć  m on y  o żad u cm  zaburzen iu  
u m ysłow em  w m om encie o d d aw a n ia  s trz a łu , 
ja k  to  u s iłu je  dow odzić s k a rż o n y .

D ru g i z psych iatrów  r Bogusławski, w y d a ł 
o rzeczen ie  znacznie ostrzejsze, w y k lu cz a jąc , nie 
ty lk o  w szelk iego  ro d za ju  z a b u rz e n ia  um ysłow e, 
a le  n a w e t dow odząc, żw o p o w iad a n o  p rzez  0- 
,sk a rżo n eg o  z tak im  n ac isk iem  szczegóły o kii 
kakrotnych zamroczę lach u niego w  ezasie  
p o b y tu  w więź eniu  nie "“ogą odixnviadać rze­
czywistości, gdyż  n ie  sk a zu je  na to  budowa 
je g o  g łow y.

Z ko le i b ieg li ru szn ik a rze  Ł o p a ę z  i Andr«v 
je w sk ł w y d a li o r z e c z e n ie co fl(ł u r a u n i n g a ,  k tó ­
ry m  o sk a rż o n y  T rzm ie lew sk i zab ił śp. L iisŁst

DGrzadeH dzienny cdtorKooieao poslenzenl? sejmu
F ie  ooejmu;e on p is je k tn  zusslar w hen styiseji

(Telefonem od naszego koresponderfa^
Warszawa, 18 czerwca. Porządek dzienny 

wtorko-wego posiedzenia Sejmu zawiera 5 pun­
któw, z tego tylko jeden, pozostający w związ­
ku z wypadkami maiowemi, mianowicie pierw­
sze czytanie pnrjektu prowizorjum budżetowe­
go na czas 00 30 września br.

Projekt zmiany konstytucji uie jest zawar­
ty w porządku wtorkowego posiedzenia.

Jako dalsze punkty ̂  znajdują się: pierwsze 
czytanie projektu ustawy, przedłużającego roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o 
zwalczaniu lichwy pieniężnej, trzy dalsze pun­
kty zawierają sprawozdanie komisyjne, doty­

czące projektu ustawy o oodatku od lokali, o- 
raz projektów ustaw o opłatach stemplowych 
i . ragmatyce nauczycielskiej.

Projekt zmiany konstytucji nie zosatł za­
mieszczony na porządku obrad z tego powodu, 
że wpłynął dopiero dzis do kancelarii Sejmu, 
a stosując się do postanowienia konstytucji, 
która wymaga 15-dniowej zwłoki przed rozpo­
częciem obrad nad zmianami konstytucji, biu­
ro sejmowe nie zamieściło tego projektu na po­
rządku obrad wtorkowego posiedzenia. Atoli 
przedłożenie rządowe w tej mierze będzie ro­
zesłane posłom wTaz z porządkiem oorad.

M m  H M ein ej fo tfc n tji a s t e y m i
Warszawa, 18 czerwca. (AV). W dniu ló  

bm. w lokalu klubu politycznego społecznego 
odbyło się. organizacyjne zebranie „Niezależnej 
Inteligencji Demokratycznej". Przewodniczył 
profesor Wcjoiech Świętosławski Fo wzięto 
uchwalę powierzenia dalszych prac organiza­
cyjnych tjunczasowej komisji. Zebranie przy­
jęło rezolucję, domagającą się:

1) Niezwłocznego przeprowadzenia jeszcze 
prze zobecny Sejm i Senat zmian konstytucji, 
rozszerzających zakres uprawnień władzy wy­
konawczej, a przedewszystkiem nadających 
Prezydentowi prawo rozwiązywania Sejmu 
i Senatu własną władzą, zmian w ordynacji 
wyborczej, zapewniających wyborcom kontro­
lę nad działalnością postów i uchwalenie usta­

wy, uniemożliwiającej członkom ciał ustawo­
dawczych wykorzystywanie swego stanowiska 
i wpływów w interesie prywatnym.

2) Uchwalenia usiawy o pełnomocnictwach 
dla Prezydenta, niezbędnych do przeprowadzę- 
nina gospodarczej, finansowej i moralnej sa­
nacji państwa przez fachowy rząd silnej ręki.

3) Usprawnienia administracji państwo-
>v«! 1 ! 1“ -)• I 1 ‘

4) Ustalenia jetwoiitego programu gospodar­
czo- f in a nso wego.

5) Opracowania i jak najszybszej realizacji 
programu wychowania narodowego.

6) Wprowadzenia czynnej polityki zagrani­
cznej dla podniesieina mocarstwowego stano­
wisk? Polski.

ttiwrzenie rziida zjednoczenia narodowo tranuil
jest njemnźliioe

(Teł eg ram w łasny
Paryż, 18 czerwca. Bilans wczorajszego dnia 

okazał, iż u t wet zenie gabinetu zjednoczenia 
narodowego jes+ jest niemożliwe.

Socjaliści oświadczyli Bnandowi, że w ta­
kim gabinecie nie wezmą udziału, ale stoso­
wnie od treści nowego programu finansowego 
są skionni nie przeszKaazać rządowi. Rozstrzy­
gnięcie zależy obecnie od wyniku nowych 
rozmów Brfanda z Herriotem 1 Brianda z Poin- 
carem. Rozmowa między Herriotem i Poinca- 
rem nie jest przewidziana.

Część prasy porannej podaje, że Poincare
fi 1. 1- JUI

„Nowej R eform y%
wczoraj zasadni -o zgodził się na objęcie teki 
finansów w nowym gabinecie Brianda, Herrioł 
natomiast, według doniesień prasy lewicowej, 
miał odrzucić udział w gabinecie Brianda.

Inna część prasy spodziewa się, że mszcae 
dziś uda się może osiągnąć porozumienie mię­
dzy Briandem a Herriotem, aczkolwiek doda­
je, że Herriot postawi pewne warunki, bardzo 
nieprzyjemne dla Pcincarego, które każą wąt­
pić o możliwości wspóldzaiania między Brian­
dem, Herriotem a  roincarem.

--------------- o---------------

N a w stęp ie  m in iste r za  .ra c z y ł, że obecnego

ąwisko czysto b fekTe.
> o 7^

Kryzys ton od czasuizjawis
się posteruiisowy,, wojnv szczególnie ostro zaczyna odezuwać ca-
,\iad e k  w rócił do  , ;a Europu. P oza tom  n ie  w ^z\-?tkie źróJi.-i k ry -  

z*itie*jono •!<> m ics/.^n.nia I z^ u g-o^poclaraczego w .ynikające z w ew nętrz - 
. J'-—'--- D* j nj-ch s to su n k ó w  P o lsk i p o w o jen n e j m o g ą  by ć

uzdrowione. Jednak

KANGLD W POLSCE. Z wdzięczności za uzna­
nie ze strony polskiego społeczeństwa, jakiego do­
znają od kilku la t szwedzkie karm elki śm ietanko­
we „K aaiohr1, firm a ta  przenia-ila swojo przedsię­
biorstwo do Pfcfe^i i juz za kil‘ita tygodni, artyku ł 
ton, cioszący się wielkim popytem , będzie w yra­
biany w e fabryce, na ten  cel adoptow anej, przy- 
czem kilkaset polskich rołm tników  i robotnic 
'znajdzie 7.aitrud;nic.iiic. Po w yczerpaniu zapasów 
opakow ania z niemieckicmi i ezwedzkiem i r.i-pka- 

będą takow e wyłącznie w  języku  polskim 
Przy 'zachow aniu  dotychczasow ych k o lo ró -' opo- 
kowa-niia. Kimru zależeć będzie nadal na o trzy ­
maniu prawdziwych „Kianolda'1 karm elków  śmie­
tankow ych, niechaj bacznie uważa, ozy n a  każdym

iw  Foehm urski, Ju ljan  Przyboś, Karol H u b w tf* z napisem . „K a-

^ 8k S M w ‘  ^ J ”  Wik,OT’ | ne swe^ iaM. lownict.wa i zrazajit, tom sam em  kon'
w e  f a k i r a  u  , . .---------  TEATROw muneutów także do prawdrzwych „Ifano lda11 kar-
M IEJSKICH . Budżet teatrów  m iejskich w W ar- m-ćkćw.
szawie za rok ubiegiy wyniesie 4 miljony zło tych ' 4353

deficytu, a więc zm.oznie więcej o J  preliiminowa WIECZÓR R EC YTA CY JN Y . W  soootę, 19 om., 
p y c h  3.300 tysięcy. W  ztY-iązki- z tem  szoreg pism i o godzinie 7 wieczorem w sali K opannka (62) 
dom aga się rozwiązania, ^lnagisoratu. ‘ , ,  u .  J .  w ystąpi z w ieczorem  recy tacy juym  J .  Ro-

W iLKA POMIĘDZY MAGISTRATEM A W ŁA-‘ nard  Bujański, a r ty s ta  tea tru  R edu ty  w  W ilnie. 
SC BIELAMI KINOTEATRÓW  — jak Jonoczą W  program ie będą reprozentOYvani ” współcześni 

.* Vram zawy — nie jest jeszcze uikouazouą. Mag,i 'poec i: Braun, BrzęfcoYvski, Gałm?zka, Lechoń, Mło- 
Bt-iut nic zastosow ał się do polecenia m inistra spr. j o  żeniec, Pcijmr, Przyboś, Sowi, »tępoYVSiki’. Tu- 
w ownętiw ijCh i :m> doszedł do porozum ienia z k i,  'w im , Zechęuter, Z eg ad łp w ic i,^ ' “ “  ’ " a

Następnie przewodniczący na wniosek pro­
kuratora odczyta pismo wdowy po śp. Lindem 
do ministerstwa skarbu. W edług tego listu p e ­
wien finansista zagraniczny zamierzał zakupić 
wszystkie obligacje uosladane przez PKO, a 
nabyte pizez śp. Lindego, p0 cenie kupna, tak, 
że skarb państwa nie miałby żadnych strat. — 
Nazwiska owego źinansisty wdoYva nie wymie­
nia, oświadczając, że jest gotowa wyjawić j« 
d op iero  w razie wyraźnej zgody m inisterstY ca  
skarbu na sp rzedaż  i wywóz obligacyj do Wio- 
dnia.

Na tem przerwano dochodzenie dowodowe.

TELEGRAMY
Egpmć Binlsirr handlu I plzetnysła

RsitrtSuasiiięjił
Warszawa, 18 czerwca (PAT). Dnia 17 bm. 

o godz. 5 popołudniu  ̂odbyła się konferencja 
prasowa w ministerstwie przemysłu i handlu, 
na której ministei K datkowski wygłosił prze­
mówienie o zagadnieniach gospodarczych, roz- 
wi;pranie których ma. s^jiow ić program macy 
jego resoru w lcjbliżrzymjząsie,

natychmiast opanowane i 
znaczna poprawa stosunków jest możliwa przy 
zgodnej współpracy i wzajemnem zaufaniu ca­
łego społeczeństwa i rządu

W akcji sanacyjnej -na pierwszem miejscu 
muszą być uwzględnione interesy gospodarcze 
jednostek gospodarczych zdrowych i silnych, 
zdolnych do rozYcoju swej orodukeji i do wzmo­
żonej konsumpcji. Na pierwszem miejscu pod 
tym względem musza być wzięte pod uwagę 
interesy rolnictwa i przemysłu rolnego, gdyż 
przez podniesienie kultury i wytwórczości rol- 
nej wytwarza s*ę liczne klasy konsumentów, 
którzy wzmagając sdę nabywczą, będą mogli 
zabezpieczyć rozwój poszczególnym dziedzinom 
praemyslu krajowego. Podniesienie kultury 
rolnej wymaga wzmożonej produkcji tych dzia- 

óyv przemysłu, które z uprawą roli i przemy­
słem rolnym są połączone.

Z poszczególnych działów przemysłu po, skie- 
go pienssze miejsce należy się przemysłowa wę­
glowemu, jako temu,' -Góry jest i będzie pod­
stawa do wzekształcenia Polski w państwo 
przemysłowe. Przemysł ten w znacznym stop­
niu nabrał mocy w czasie walki o zdobycro no­
wych rynków' w związku z wojną celną z Niem­
cami.

Racjonalny rozwój innych gałęzi przemysłu 
musi być również całkowicie zabezpieczony 
przez zdobycie sobie zbytu na rynu wewnętrz­
nym i przy eksporcie zagranicznym. W wypad­
kach wyjątkowych dla specjalnych gałęzi pro­
dukcji może znaleść zastosowań'e rwrot cel. 
Taryfa kolejowa jest nisKa i w dalszym ciągu 
będzie zachowana ze wraględów budżetowych. 
Kapitalną kwestją jest sprawa kredytów, któ­
rych brak, co wywołuje wysoką stopę procen­
tową. Gdy tylko w a ru n k i fu ansow7e na to po­
zwolą, sto-pa procentowa będzie obniżona. Kre­
dyty długoterminowe zależne są od dopływu 
kapitału zagranicznego, natomiast kredyty 
krótkoterminoYYe bieżące mogą być rozszerzo­
ne przy pomocy środków do dyspozycji we­
wnątrz kraju.

Dwa są punkty -wagi pierwszorzędnej w ży­
ciu gospodarczem Polski: Śląsk i wybrzeże
morskie. To też oba te punkty muszą być oto­
czone specjalną opieką.

Postulaty w  dziedzinie przemysłu mogą być 
sformułowane w sposób następujący: 1) obni­
żenie kosztow produkcji przez ulepszenie tech­
niczne i naukową orgauizację pracy, 2) uipo 
rządkowaaie eksportu z w ykluczen iem  dzikiej 
konkurencji Polski na rynkach światowych, 3). 
specjalne popieranie przedsiębiorstw  wykazują­
cych podstawy do zdrowego rozwoju. Stojąc 
na stanowisku obrony interesów produkcji prze­
mysłu, rząd jeana.k z całą mocą dążyć będzie 
do stabilizacji cen i minister rozpoczął szeroką 
akcję w sprawie układów w tym względzie Z 

\  pjszczegóLnena jłziaJam i przemysłu,

DJzrcs! nitiia fiołszeslcRfeso
Paki,-.. 13 <..,c.nvta (,v\Y j. Salcesy aim il na-

żają coraz bant ziej' op iinowomu y k?k/i?r
VY’ażniejszycli ośrodków Chin przez sprzyjają­
ce bolśzeYvizmowi oddziały. póloncnych’
Chinach, armja narodowa na północny zachód 
i północny wschód od Pekinu ponownie posu­
nęła się, otaczając półkolem miasto. Potożeele 
rządu bronionego przez widziały gen Wu Fe) 
Pu, jest bardzo ciężkie. Rząd jest pozbawiony 
całkowicie niemal pieniędzy, tak, że urzędnicy 
juz od lutego nieotrzymuią pensji. Rząd niema 
nawet dostatecznych funduszów' na prawidkH 
Yi-e zaprowiantowanie wojska, co wjwolujo 
częsie przechouzenie oddziałów wojskowych na 
stronę aroiji narodOYvej. W zYviązku z temi wy­
padkami Wu Pei Fu jeszcze raz próbuje nar  
wiązać porozumienie z Czan Tso mem dl* 
postawienia tamy wzmagającemu się ruchowi 
bolszewickiemu w Chinach.

OZIftŁ GIEŁDOWY
Kraków, 18 czerwca.

Na początku  zebrania tendencja d la  efektom 
ul i z j m ana. Zaisiteresowame nieco silniejsze dis 
Z.kktńew.skiego, P harm y i papierów  cukrowni- 
czych. P iasecki nieco mocniej, do te j jrory bez 
trausalkcyj. R eszta pa.pierÓYV utrzym ana n a  o sta ­
tnim  poOTomie, do tej poory bez transakcyj.

N a pugieł)L.ru sy tuacja podobna. Zaintoreeawa- 
nie sifeńejsze dla B anku Polskiego, Lofcom otyr 
i Gazów wschodnich do te j pory bez trazisakcyj. 
Tendencja n>a ogół utrzym ana. K ursa zap >wiadają 
się bez transakcyj. B ank Polski 49 w płaceniu, 
L-.«ł-omoiywy 0.76, Gazy wschodnie 13, Jaw orzno  
0,60— 6.75, Pożyczka konw-ersyjna 0.33. N a ryn­
ku waSut i dewiz tendencja lekko zwyżkoYva w  
stos Diuku do daiia wc-zorojszego zv\yżka wynosi 
6 priDiktów. M aierjału na ogół «tewieJe, sk i n 
ccftro nas ta pił a  lekka  z w y ż k a .  Obro.y i za in tere­
sowanie na ogół niewielkie. W czoraj w ieczorem  
kurs do lara wynosił 10.25. D®3iaj w ciągu p rzed  
południa lekko ziwyżko-Yłwł 1 około  po łudnia 
ks7.t;..iłtwje s*ię około 10 .28-10 .30 , raczej w płace­
niu. Bankowy bez zinian^ 10.05— 10.10. W e Lwo-
Yiie 10.33 10-35 nieoficjalnie, bankow y 10.05 io
10.10 w W arszawie 10.34— 10.36 nieoficjalnie, 
bankowy 10.02, yv K atow icach  10.35. Na wszyto- 
kich giełdjiaeh ten d en c ja  lekko  zwyżkowa, najsła­
biej reaguje na zw yżkę K raków . Wszędzie tow a­
ru na ogół niewiele, przy małej podaży. O oraty 
r;ń Y'icdkie. B ank Polski obniżył kurs p łacenia za 
gotów kę z 9.98 n a  9.9C, za czeki na NoYyy Jo  rok
płacił w drl57.vm ciągu 9.93. ( t -

r ___________ 'i
ZurycŁ 18 czerwca. PA T. Zam kniecie giełdy. 

T arayż 14.42, Londyn 25.137, Nowy Jo rk  5.165, 
Be’gja 11-75, W łochy 18.53.

Wiedeń, 18 czerw ca . Po-czątkowre k u rs a  p a ­
p ierów  p o lsk ich  w  ty s ią c a c h  k o ro n . K olej 
L w ów — C z em io w ce  375 , N a f ta  99, K arp a ty  
76. T e n d e n c ja  b a rd z o  sp o k o jn a . v
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N O W A  R E F O R M A

Z  i i łe fa iL u y  c z e s k u  s ło w ia ń s k ie j
J a n  Machał Slova.rske f$ŁeratuVv. Dii I  Sfcr 320, 

Dii II s łr  600. — Tom  Tszy nakładem  M atice C-ze- 
ske v Praze 1923, tc-m II nak ładem  M. Cz. z zasił­
kiem minisitei^lwa sziKolnictiwa i  narodow ej 
ośw iaty. I
ś Oba tom y stanow ią w w ydaw nictw ie „Novoc«e- 
ska  B iblioteka11, w ydaw an*m  przez Narodni Mu- 
seum  ezLlo XXXVI. S kład  główmy w  księgarni 
F r. R.zivnacze w P radze.

Sto la t dobiega od chwili, k iedy ukazał się 
pierwszy w iększy obraz piśm iennictwa narodów  
słow iańskich, w dziele Szafarzika „Geschichte der 
slavrsehem Spraclie und L ite ra tu r" . O pełniejszy 
i w yłącznie literack i obraz pokusił się potem  ro­
sy jsk i slaw ista , Pypin, k tórem u w dopełnieniu 
obrazu  oząstuą polską pomógł Spaso-". iez. Przez 
d ług i ozas dzieło Pypima i Snasowicza było źró- 
dlłem inform acyjnem  dla początku jący  eh słowia- 
noznawców i slawistów w  przekładzie niemieckim. 
Polskiem u adeptow i te j wiedzy słabą pom oc da- 
w ałi Bron. G rabow ski i Ludom. German w  pod­
ręcznikach o lite ra tu rze  europejskiej, lub raczej
0  literaturach narodów etiropej-skieh. Pożądaną
1 rozchw ytyw aną nowością były dw a tom iki G-oc- 
sch-enowego w ydaw nictw a, obejm ujące Józ. K ara­
s k a  „Slavische L itcra turgescb iclite11. Znalazły też 
i  tłum aczów, czeskiego i rosyjskiego. Aż wreszcie 
o trzym ują  slaw iic i bard co już pow ażne dzieło 
Malochą. Jeszcze nie skończone, ale do końca nie­
daleko . j
? P rofesor Małach je st chlubą czeskiej w szechnicy 
w  Pradze. W październiku 1925 r. ro*pooz.ał siedm- 
dziesiąty rok  życia. W namce znany jest jako  arntor 
„Aa-kresu slovanskeho b.ajeslovit:r (1891), praw ie 
•Współczesnego z m itologją słow iańską Rużiczki, 
grun tow nej pracy „O bohatyrskem  epose slovan- 
skem “, a naw et ze studjów  językoznaw czych. — 
A rcheolog i  lingw ista z zam iłowania i umiłowa­
n ia  problemów literackich , s ta ł się historykiem  
lite ra tu ry  naprzód czeskiej, a  potem ogólno-slo- 
w iańskiej. Prof. M aihal-czechista in teresow ał się 
czeską, powieścią i dram atem , zwłaszcza w okresie 
odrodzenia narodowego. Ten dziął o sta tn i opraco­
wał naw et w w ydaw nictw ie L aieh tera „L itera tu ra  
czeska11. System atycznie posuwał się w  poznaw a­
niu coraz m łodszej i bliższej jego dobie lite ra łu . 
Ty: Z eyera szczególnie um iłował. Prof. Maełial-sla- 
, w is ta  z w arszta tu  wykładow ego rzucał liczne ar- 
'tylkuly i  s tu d ja  o  Tołstoju, Mickiewiczu, Mereż- 
kow skim , Przybyszew skim , Camikarze, Szewczence 
i  fi d. Po la tach  p racy  ukazała się korona p isar­
sk ie j działalności i profesorskich studjów : L ite ra­
tu ry  słow iańskie.
P- T rafnie w ybrał inny sposób przedstaw iania rze­
czy, niż Pypin. Sposobem K araska obejm uje epo 
k i i pTądy literack ie n a  tle całej Słowiańszczyzny. 
W  podziale swoim przy ją ł okresy: doba s ta ra ,
narodow a epika słow iańska, odrodzenie i refor­
macja,, oświecenie, początki romruityzmu, rozkw it 
rom antyzm u, potem: diramat, i powieśćioipls-arstwo. 
b a  tom  trzeci zostało jeszcze m ateria łu  wiele, bo 

jfw łaściw te d roga połowa XIX w. i czasy najnow ­
sze. W  obrazkach poszczególnych pkkniemnietw 
,w poszczególnych okresach uw ypuklone zostały 
p o rtre ty  w ybitniejszych postaci, a dla w yrazistości 
rożyl -autor przytoczeń oryginalnych lub w pr^'-'1---*' 
da eh a naw et i  sądów innych k ry ty k  Aj »• '
F  O czytanie w ykazał szerokie i g in n io

w  tiomac.zemtuyszeskiem, bo pod względem ilości 
przek ładów  z lite ra tu ry  słow iańskiej, Ozesi chyba 
n a  p ier wszem sto ją  m iędzy Słowianam i m ie lc u . 
N ader skruipuian ty  je s t w podaniu bibljo-grafioz- 
nycli wiadomości, czasem za skrupu latny , n. p. 
w obrazie początku powieści polskiej nagrom a­
dził dużo tytułów , nie rozw ijając treści an i idei 
'tych utw orów. T ak ie jednak  rozszerzenie jednej 
cząstk i w ynagradza bairdzo udałą charak te ry styką 
osób większych, n. p. K raszew skiego przyozem 
w yzyskane -zostały tak ie cłziela. ja k  dla poLkiej 
lite ra tu ry  „Sto lat m yśli polskiej11, a  dla epiki ju ­
gosłow iańskiej dzieło pierwszorzędne prof B ran­
k a  Yodnilka. i
;i K ażdy obrazek literack i ma tło historyczne i to 
bardzo w yraźne, bo autor nie pomija and spraw  
politycznych, ani szkolnych i wycho-wawozych lub 
iwe&tyj językow ych. W  sam em  omówieniu zja­
wisk. literackich  uczony czeski obejm uje zawsze 
ca ły  w idnokrąg słow iański i łączy  w zestawieniu 
idee . i wpływ y wzajemne N ajsk rupu la tn ie j oczy­
w iście połączył litera tu rę  własną, o jczystą, z inne- 
mi, co "jest zupełnie naturalne i zrozumiałe. Ale 
uw zględnia i p u n k ty  styczne polskiej lite ra tu ry  
z piśm iennictwa mi slowiań-skiemi ku zadowoleniu 
czy te ln ika  polskiego. >

P r z e t a r i o f e r io w
d' Zakład P ensyjny  dla i "takcffftfarjszy w s  Lwowia

rozpisuje niniejszem przetarg ofertowy na b&dawę pensjo­
natu o 100 pokojac! w  k ryn icy , z terminem do dnia 
1 Jipca 1926 r., godz. 12 w południe. .
J Formulaize ofert w eonie 10 zł otrzymać można w biurze Zakłada 

Pensyjnego we Lwowie, ul. Piekarska 1 a, codziennie w godz. 9—11 rano. 
Zakład Pensyjny zastrzega sobie prawo swobodnej decyzji co do 

wyboru oferty, względnie prawo ewentualnego nieprzyjocia żadnej oferty.

Zakład Pensyjny dla funkcjonarjuszy: i 2926
D r  S fes fo te tcz  1 'a d e w s k l  >

Prezes Zakładu Pensyjnego Przewodniczący Komitetu bud.

władzę administ. I. instytucji (w Krakowie i we 
Lwowie Dyrekcja policji, zaś w powiecie'przez 
starostwa miejsca stałego zamieszkania członka). 
Ponadto muszą one być zaopatrzone wizą kon­
sulatu czeskiego i ważne są na jeden rok ..-.

Wydanie członkom P. T. T. legitymacyj roz­
pocznie się 25 b. m. w biurze przy ul. Poto­
ckiego 4, od godz. 11—1 przedpoł. i od 5—7 
popoł., z wyjątkiem niedziel i świąt. Cena nowej 
legitymacji wynosi 1 zł.

Członkiem P. T. T. może zostać ten, kto złoży 
deklarację, zawierającą polecenie ze strony dwóch 
członków P. T. T. i zostanie przyjęty przez Wy­
dział. Członkowie korzystają prócz uprawnień, 
wynikających z konwecji (swoboda ruchu tury­
stycznego w pasie turysty cznem pieszo, autoDU- 
sami, koleją) także ze zniżek w schroniskach 
klubu czechosłowackich turystów i na kolejach 
w obrębie pasa turystycznego po stronie czeskiej.

Dla wycieczek szkolnych będą wydawane spe­
cjalne legitymacjo zbiorowe na przeciąg 6 dai, 
upoważniające do swobodnego ruchu w pasie 
turystycznym z zastrzeżeniem, żo kierownik wy­
cieczki wykaże się osobistą legitymacją jako 
członek P. T. T. i poświadczeniem dyrekcji szkoły, 
oraz dołączony wykaz imienny uczestników wy* 
cieczki. . - • ■*

Umowa tyiysl/czna polsko-czeska
W dziennika Ustaw z dnia 11 b. m. ogłoszoną 

została ko n w ec ja  turystyczna połSko-czeska, za­
pewniająca swobodę ruchu turystycznego po obu 
stronach granicy polsko-czechosłowackiej. Z upra­
wnień konwencji tej, która weszła w życie z duiern 
12 b. m.. korzystać będą człoukowie Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego w obrębie pasa tu­
rystycznego, na podstawie legitymacji członkow­
skiej. Legitymacja winna być zatwierdzoną przez

jZ e  s p o r t u
CR AGO V I A— W ISŁA. Sensacyjne to spo-tkanic 

k tóre n iew ątpliw ie zgrom adzi rekordow e tłum y 
publiczności, odbędzie się w niedzielę 20 b. m. 
o godzinie 5.15 a a  boisku K .8. Craooyia. „D erby11 
krakow skie źródło emocji dla. sportow ców , zapo­
w iadają się em ocjonująco w tym  roku, gdyż nie­
w ątpliw ie zadecydują o zdobyciu ty tu łu  m istrza 
okręgu krakow skiego. N iew ątpliw ie d rużyna bia­
ło-czerwonych m a większe szanse, gdyż w ykazuje 
doskonałą formę, krocząc dotychczas w rozgryw ­
kach mistrzowsikirli nr) 7.wvc;ie s tw i do zwyeio- 

przy niezw ykle korzystnym  itoauiuvu .....
m ek 31:8. i i

ORGANIZACJA POLSKIEGO ZWIĄZKU JEŹ- 
DZIEGKIFGO je st w  toku. Organizacja, zajmuje 
się generalny  inspektor jazdy  w porozum ieniu ze 
Związkiem polskich Związków k*sportowych. — 
W sk ład  Związku w ejdą w szystkie organizacje, 
sekcje i k luby hippiczne w  Polsce,

POLSKIE TO W. ATLETYCZNE W W ARSZA­
W IE zgłosiło swe przystąpienie do Polskiego 
Związku A tletycznego w- K atow icach, k tó ry  przy­
ję ty  został zarówno do m iędzynarodowej federacji 
podnoszenia ciężarów w Paryżu, jak  i do fodora- 
cji zapaśniczej w Angjld.

Z PAŃSTW OW EGO INSTYTUTU WYCHO­
W ANIA FIZYCZNEGO W  dniu 20 b. m. nastąpi 
zakończenie pierwszego roku w ykładów  w Pań- 
stw ow em  Insty tuc ie w ychow ania fizycznego. — 
Z tej okazji zostaną zorganizow ane w dniu 20 bm. 
o godz. 9 w Agrypoli zawody lekkoatletyczne 
oraz pokazy sportow a , > ,

—  Zapa3 ^walut Banku Polskiego ’ w ciągu 
pierwszej dekady czerwca wzrósł o 12 ,400.000 zł 
parytetowych. Oibrzymi ten napływ walut przy­
pisać należy ostatniej zniżce knrsu dolara-^gcśL >

—  Stopa dyskontowa na łódzkich prywatnych 
targach pien iężnych  kształtowała się onegdaj 
na poziomie 3 — 3 l/,*/» w stosonku miesięcznym 
dla pierwszorzędnego materjału wekslowego. Ma­
teriał średni dyskontowano przy stopie dochodzącej 
do 4 ° /0.

— Propozycja rządu polskiego zwolnienia 
sezonowych robotników  polskich, zatrudnionych 
w Niemczech, od podatku zarobkowego została 
przychylnie przyjęta przez władze niemieckie.

—  Firma Krusche i Ender w Lodzi obniżyła
w ostatnich dniach ceny wszystkich towarów bia­
łych o 3®/,.

—  Zamiar zajęcia prywatnych wkładów do­
larowych w bankach wbrew tendencyjnym pogło­
skom nie istnieje, jak komunikuje Prezydjum kra­
kowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Diarjusz ekonomiczny
—  Zbioiy tegoroczne zapowiadaja się nieco

gorzej, niż w ubiegłym roku. Najlepsze urodzaje 
są obecnie w Małopolsce, w Kitleckiem i Lube1 
skiom, najgorsze na W ileńszczyźnie i  w Nowo- 
grodzkiem.

—  Ceny środków żywności spadły w War­
szawie w piorszym tygodniu czerwca b. r. o 0 8®/0, 
w drugim tygodnia o 0 ‘9% . Wskaźnik cen hur- 
townych obniżył się w pierwszym tygodnia o 2 T #/ 0, 
w drofim tygodniu o 5 -4% .

—  Wbrew pogłoskom  dalsze ogran iczenia  
W handlu dewizam i nie są zamierzone.

—  Konwencja węglowa dąbrowsko-krakowska
zawiadomiła ministerstwo przemysłu i handln, że 
do końca b. m. ceny na węgiel wszelkich gatun­
ków nie będą podniesione.

In fo rm a c je  p r z e m y s ło w e  i h a n d lo w e
MOŻLIWOŚĆ STR A JKU  W  PRZEMYŚLE 

WŁÓKIENNICZYM. Zadania podw yżki, wysunięte 
prze?, pracow ników  włókienniczych in sty tucji uży­
teczności publicznej, spowodowały żądania pod­
wyżek wśród pracowników  włókrmniiezych w szyst 
kich fabryk w b. Kongresówce. Łódzka C entrala 
robotników  wlókkimł-ąeych prowadzi akcję celem 
^koordynow ania żądań. K rytycznym  momentem 
będzie dzień 19 b. m., w którym  Związki robotni­
czo zapowiedziały, że w razie odrauconia ich żą­
dań, bęcią proklam ow ały powszechny s trą jk  włó­
kien a itzy .

1  liOT.aTKTU TARYFOW EGO. Dnia 15 b. m. 
na posiedzeniu kom itetu  taryfow ego państw owej 
R ady kolejowej, omówiono sprawę zatw ierdzenia
projektu iisiosunkow anls ł«™f l - n .V in .w r o h  <ln tn- 
. jC j .  ,0 „v> .tyeń, nad to  p ro jek t udziełenin. k re­
d y t u  f r a c h t o w e g o  przez P.K.O. N adto uchwalono 
wniosek o powierzenie sprzedaży biletów  polskich 
kelta  paus-t.wo.wych ws®oohświato.wcmu angiełskw  
mu biuru j>o.diróŻ!iiczemu Cook.

PODROŻENIE TELEGRAMÓW  ZAGRANIC? • 
NYCH. Zgodnie z m iędzynarodow ym  reguilamimom 
tfslegitiaficrznym, dyrekcja poczt i  telegrafów  pod­
wyższyła o j  w torku, 15-go czerwca, ekwiirałont. 
złotego polskiego w Stostmku do franka  złotego 
z dotychczasow ej w ysokości 1.80 do 1.90. W sku­
tek  tego op ła ty , pobierane przy w ysyłaniu tele­
gram ów za granicę, nioco wzrosły. T ak  n p. przy 
w ysyłaniu telegram ów  do AngJji, pubicra.uia jest 
op ła ta  w w ysokości 74.1 gr., zam iast dotyehczaśi 
obowiązującyeh 70.2 g r  za wyraz. 1

ROKOWANIA MIEDZY GÓRNOŚLĄSKĄ KON­
W EN CJĄ  DĄBROW IECKĄ odbyły  się w K ato ­
w i-ach. Uzgodniono k.westje sp>orue i przedłużono 
konw ersję ogólno-połską na daw nych w arunkach 
do 1 sierpnia 1927 r. K onw encja rozpocznie dzia­
łalność z chwilą ponownego przystąpienia do niej 
w arszawskiego Tow. kopalń węgla, z k tórem  to ­
czą się rokow ania, a k tó re  niewątpliwie uwieńczo­
ne lę d ą  pom yślnym  rezultatem . Poprzednia w ałka 
między wsjiomuia.nem Tow arzystw em  a konwcun 
cją, naraziła obie strony na tak  poważne s tra ty , 
żo niew ątpliw ie cały [Kolski przem ysł węglowy po­

w ita  7. u lgą wznowienie konwencji.
ZW IĄZEK OBRONY PRA W  DROBNYCH 

AKCJONARJUSZÓW  ma być zaw iązany. W  tym 
celu tym czasow y koiriitot odbył dwa posiedzenia 
27 z. mj i 2 b. m. i urzęduje codziennio z w y ją t­
kiem niedziel i św iąt od godziny 4 —6 w biurze 
sekretarza , d ra  Maisehłera, adw okata w Krakowie, 
ul. Grodzka 7, gdzie przyjm uje now ych c-złonków 
do końca b. m. — Celem Związku je st ochrona 
niezależnych posiadaczy aikcyj i udziałów  w przód 
siębiorsitw.aclf k rajow ych i  zagranicznych oraz 
wpływ n a  racjonalną gospodarkę tychże, 

f  V

Z  TARGÓW W ĘGLOW YCH. Ceny w ęgla pod­
niosły się od 15 ub. m. o 11% . W arunki k redy to ­
we korzystniejszo. W iększe przedsiębiorstw a p lą­
cą m inim alną część należności gotów ką, resztę 
3-miesięciznymi w ekslam i. Za granicę eksportu je 
się głów nie węgiel górnośląski, codziennie odcho­
dzą wielkie transpo rty  węgla do Anglji przez port 
lwm burski, a d rogą lądow ą przez Niem cy oraz 
G dańsk i  Gdynię. Ilość transportów  rośnie z dnia 
na dzień, tałffże spodziewać silę należy, że eksport 
polskiego w ęgla osiągnie w obecnym  okresie 
w sku tek  s tra jk u  w A nglji w ysoką cyfrę.

WYW ÓZ Z POLSKI DO G R EC JI za pierwszy 
k w arta ł b. r. przedstawia, się następująco, w yw ie­
ziono naczyń em aljow anyeh n a  sumę 58 funt. ang., 
kołdor 885 doi., szpagatu  951 f. ang., krzeseł i dre­
w nianych wyrobów 36 f. ang. i parafiny  za 8.000 
doi. W  przew alutow aniu n a  złote, ogólna w artość 
tow arów , w yw iezionych w  I-szym kw arta le  1926 
r. z P o lsk i do Grecji, wynosi 149.000 zJ. Poziatem 
m inisterstw o spraw  w ojsk, w  A tenach zamówiło 
u  firm y Schcibler i  Grohm an w  Łodzi 150.000 m. 
g abardyny  (khaki) w artości 405.000 zł. — Cyfry 
te są  bairdzo niskie. . i

ZMIANY W PRZYZNAW ANIU DOSTAW  RZĄ­
DOWYCH w prow adza od 1 lipea b. r. nowa usta­
wa. O ile chodzi o dostaw y i roboty  do wysokości 
3.000 zł w każdym  poszczególnym w ypadku i spo­
sobie prowadzenia, robót i dostaw , czy przez przed­
siębiorcę w drodze przetargu  lub z wolnej ręki, 
czy sposobem gospodarczym , decydow ać m a Izba 
sLa-irowa. ; ■ 1 i i

O robotach i dostaw ach, k tó rych  koszt p rzekra­
czać ma 3.000 złotych, decydow ać ma prawo wy- 
łą c sr ie  m inisterstwo skarbu.

Naczelnicy urzędów skarbow ych w gran icach  
przewidzianego kredy tu , m ają prawo zaw ierania 
umów n a  dostawę i roboty, o ile koszt nie prze- 

:-?nn złotych.

G I E Ł D A  K R A K O W S K A
z dnia 17 czerwca 15*26 r. 

A k cje :

OiimSadzanie ludzi i zwierzątó
B a dan ia  uczonych nad spraw ą odmładzania z a j ­

mują żywo od szeregu la t  uw agę ludzkości.  
Nau!<a polska znalaz ła  w tym względzie godnego 
rep rezen tan ta  w 03obie D ra  Rungego, profesora 
nauk w ete rynary jnych  w uniw eisy tec ie  poznańskim. 
Świetne są w ynik i jego doświadczeń n a  psacb, 
bydle, koniach i t. d. R ezu lta ty  są  namacalne, z a ­
chodzi tylko pytanie, ja k ą  trwałość  mieć będzie 
dokonana operacja  w każdym poszczególnym w y­
padku. Doświadczenia prof. Raugego są  jeszcze 
zbyt śnieżo, ażeby n a  ich podstawie możliwe były 
jakiekolwiek konkluzuje. Poza  tem prof. Runge 
prowadzi badania  swe w dwojakim kierunku . M ia­
nowicie usi łu je  s tw ierdzić  istotę dzia łan ia  poszcze­
gólnych młodych gruczołów płciowych oraz dz ia ­
łanie przeszczepionych gruczołów w różnych okre­
sach przeszczepienia  co do żywotności, dalszego 
wzrostu w zględnie  zan iku  tranep lan tan tp .  W ielk ie  
znaczenie przypisu je  prof. R unge  wiekowi gruczołu 

„.Jęk zwierzęcia, n a  k tóre  g ru ­
czoł zost-.- przeszczepiony Przedm iotem b a l a ń  pro­
fesora R ungego je s t  także d z i a ł a n i e  „ a  

tkanek  narządów płciowych, jak  i '  'worzenio się 
tkanek  wogólo o iaz  wpływ k ilkakrotnego szcao- 
pienia, dokonanego n a  tym sam ym  osobniku.

Doświadczenia takie  jednakże  możliwe są  tylko 
wtenczas, jeżeli się rozporządza bogatym mate- 
r ja łem doświadczalnym. Chcąc uzyskać ten mate- 
r ja ł  prof. R unge  zwrócił się do zarządu  stadnin  
państwow ych z odpowiednim wnioskiem, k tóry  
jednakże  zesta ł  za ła tw iony  odmownie. Lecz prof. 
R unge nie t rac i  nadziei,  żo prace  swe naukowe 
mimo to będzie mógł kontynuować. Obecnie uczony 
nasz chciałby wejść w osobisty ko n ta k t  ze Steina- 
ebem w W iedn iu  i  prof. Woronowem w  Paryżu, 
którym znane są p race naszego rodaka. W yjazd  
jego jednakże zależny je s t  od uzyskania  na ten  
cel rządowego stypen Ijum.

Zapy tany  co sądzi o metodach odmładzania  ludzi, 
zaznaczył prof. Runge, że eksperymentom tym nie 
przypisuje szerszego znaczenia. Operacje te  są 
bardzo kosztowno, tak  i i  pozwolić sobie na  n ie  
mogą tylko ludzie bardzo bogaci, a  powtóro dzia­
łanie tych transp lanc y j  n a  organizm ludzki je s t  
tylko krótkotrwałe i zdaniem prof. l tungego, bę­
dzie miało znaczenie ty lko w lecznictwie. B rak  
m a te r ja łu  do szczepienia będzie powodem, że dobro­
dziejstwo to nigdy nie będzio mogło być uprzy- 
stępnionom szerokim masom ludzkości. Przede- 
w szystkiem zaś budzić musi poważno wątpliwości 
szczepienie gruczołów z jednostek  g a tu n k u  niższego 
na jednostk i ga tun ku  wyższego, co może snadnie 
wywołać d e g e n o r a c j ę  przyszłych pokoleń. N a­
tom ias t bardzo wielkie znaczenie odmładzanie mneć 
może w zastosow ania do zwierząt ,  raz  dla  tego, 
że m ate rja łu  je s t  pod dostatkiem a po wtóre, że nie 
zachodzi obawa pogorszenia  rasy .
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Zwyczajna Walne Zgrom adza te
c z ł o n k ó w  B a n k u  S p ó ł d z i e l c z e g o  „ F o r i u n ó
z ogran. odpow. w Kraho*<vi6( ol. Slrrdołf Ł l i
odbędzie się dnia 29 czerwca 192i r. o godzinie 4 tej 

po potadniu w lokalu Spółdzielni.
Porządek d zieany;

1) Uchwała do referatu Rady nadzorczej o dokonanej 
rewizji ze strony Związku.

2) Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za 
rok 1925.

3) Wnioski Rady nadzorczej co do udzielenia Zarządowi 
absolutorjum.

4) Sprawozdanie Rady nadzorczej i wnioski tejże co do 
rozdziała czvstego zysku.

5) W y b ó r  zastępcy członka Zarządu w miejsce ustępującego
(i) Wybór czło..icóvs Rady nadz. w miejsce ustępujących.
7) .Prolongata oznaczonego na poprzednim Walnem Zgro­

madzeniu terminu do uzupełnienia przez członków 
udziałów do wymaganoj statutem wysokości.

8) Wnioski członków.
2930 Rada nadzorcza.

H i i

N a d z w y c z a jn e  W a ln a  Z gro m a d ze n ia
Krakowskiego Danku Kredytowego

S p ó łd z ie ln ia  z o g ra m  o dpow .

w Krakowie, u lica  S ła w k o w sk a  L. 2 3
oaoeUz-.o- bro--Tf o? ęo ozurwca' r. o godzinie 
S Ą  * po poł, w lokalu Banku przy ul. Sławkowskiej 23 

z następującym porządkiem  dziennym ^
1) Zagaieaio i wybór prezydjum Walnego Zgromadzenia-
2) Sprawa uregulowania zobowiązań i praw majątkowych 

Spółdzielni.
3) Wńoski.

W razie braku kompletu odbędzie się tego samego 
dnia o godzinę później drugie Walno Zgromadzenie 
z tym samym porządkiem obrad, które bedzio ważna 
bez względu na ilość obecnych członków.

2928 Rada nadzorcza.

M a t k i !
Żądajcie w aptekach 
i drogorjach bygisnicz- . 
nej przysypia dla dzieci -

„ P u d e r  D z i d z i " :
(z kogutkiem)

utrzymujący ciało dzie­
cka w z drowiu i czy­

stości. ńOlń

;> * ♦ » ♦ ♦ ♦ «  ►*«>♦♦♦♦<►

w a n i E " i f  3 pokoje, kueh- 
nia, parier, front, z przed 

pokojom, dożę, słoneczne, na 
1 pokój, kuchnia, frontowe, 
pierwsze piętro, za dopłatą. 
Zgłoszenia pod ,,Promień1* do 
administracji Reformy1' 

2932

Pokój duży, frontowy par- 
tor, słoneczny, umeblo­

wany, z przedpokojem, dla 
star-zego solidnego pana do 
wynajęcia. Zgłoszenia pod 
Cisza11 do administracji „No­

wej Reformy1*. 2931

K upuje garderobę męską 
użj-waną. Zawiadomienie 

pooztówką lub ustne. Schmaus 
Kraków, ul. Szeroka L. 22. 

’ 2909

sg |yn ajm ę pokój, kuchnię 
w S  dużą, w śródmieściu, na 
I piętrze, frontowe, od ’ 5-go 
lipca od gospodarza. Zgło­
szenia pod „Dolary11 do 
administracji „N. Reformy*.

■ 2933

Oarnitury klubowe na
raty ć~ 6 miesięcy. saLo- 

nowe, otomany, rozkładaniu 
i wszełkio roboty tapicorskie 
wykonuje tapicer, nlica Flo­
riańska Ł. 16 2927

a O odstąpienia mieszka­
nie : 3 pokoje duże, kuch­

nia z przedpokojem, front 
wysoki parter, słoneczne, w 
ś ró d m ie śc iu .  Z g ło s z e n ia  p o ł  
Roch** do adminisRacji „No­

wej Ro^rtny1'.1 2934

Pra@w©dhllc tisn^tewM i in!orE»?csfjny po
f i r m y  n a s s y m  C s y t e l s M k o m

A  tm riity  o -

l e ł  i_ VJ, Znh - IMo-rr. J g  

U a r s z a w ś k i  iS k ia d  
p i zy b o i ó w  fo io r /ra  /  icz. 
S ze w sk a  ‘A, l e i ,  Ditćb

^  B a n k i  l i

Powszechny
B a n k  K t e d j l o w y

S. A.

w Krakowie,Synek głJ 35

C ufciernie

P. MAUR1ZIO
M ły n ek  g ł ó w n y  38

F n i r u a
Saj&orzjsfalsjsza iróiiło zakupu

w hurtowni tuter

H. I S.
K riil tu w , u3. G ro d z k a  L. 13 

Tolefon Nr 17.
Ulgi w spłatach . 

Przyjm uje się fut ra do przscho- 
Y/ania przez lato,

F ortep iany  J

S o d is fe la
o l l f i u t i s r

W yłączne z s s ią 3słw o :

l i .
RRAROW, S2RY/SKA S

w’ -
r J O Z E F  W IT E K

ta u ta o w y  k u h c m S  stroiciel jo t- 
(tntancw. Mer, Ifytn-. lortepianów 
a, Cabrt llika, uU Siolurckn L. 6. 

Teiejon 3S9.

in te ligen tny  i dbały o swa rodzinę oJeiee, każdy 
wychowaw ca kap 'an , każdy wreszcie działacz 

y z(irowy Ąęliojy nowmicu zax>oznaii s 'ę  z cy-społeczny, k a itly  zdrowy i clioiv po 
kłem  książek  jirof- Kmita y rebka , p. t.

Z otchianl eherób nędzy i upadka, poniew aż k sią ik i to oma- 
v*ia‘ą  p rzystępnie najbardz:oj ak tua lne  sp raw y doby vsj;ó!cze- 

Rdyz zaw ierają one najlepsze rady  i wskazówki z zakresu 
•ńgjeny seksualnej I lecznictwa.l) * *- - • ■ *
dłfsom.
dójsiwo.  ......  , Korsmizm r%Uli prui-jriu

EJ 0,icJ°cizm. Sir. 225. Cena 4 zł. 
v .._ . .nerwow« 1 umysłowe. Paraliż postępujący, v;i?d rdze- 

Blanchoija, psychozy manjakelno-depresyjne,
myśli, tdjofyzm i  ....... .
j epilepsja. Str. 1G2. Cena 4 złote.

Obie książki bogato iiustrowor.

e- /AtWierUjil UilC  j uuuau » III -O idnicaii
seksualnej I lecznictwa.> Aiłtuhoiizm i prostytucja, o!:łęd opiltzy, upojenie patalegiczno, 

wenja, atkoheCzm, v?rŁ dzony pseućofabes, neurastenja l ssmo- 
Morfinom i kokatnizm. Kult prostytucji i rozpusty. Rerlc-’C la I Ehnllpinnl.m f r . n c  er   I .1

uiioiuuy nerwowe 
nla, bypochcndrja, mela
SP3 łz .n le  nitiysłu’ z ^

ryoJny z k iin 'k i znakom i- 
;annd ta . 
l e c z e n i a  t zapo-

m ożna razem  i pojedynczo

. ą   i r a t t  rye  uv z 1; n lii zn;
tego  p s y c h ja 'r y  n lonac łirsK ieg o , P rof. D ra  '\V ev< nm ndtT  

3) Uhcreby weneryczne, ich jlkl, znaczen i.:” . . . . . - ! .  
bieganie, bogato ilustrowana, 3 złote.

W szystkie książki nabyw ać r 
*  W  K S IĘ G A R N I ;

„ W l i l M I i i T O I i ®
snm soii, DUiGA>t>b^B!A I., i 0:T.,

Na przesyłkę pocztową 1 zJoty. >j*

m i n

Lecznica
K Ą PIE . E KWASOWł-jOLOWE, 

'wodolecznictwo, borow ina.

LECZNICA „SALUS1
K ra k ó w , u l. S zu jsk ieg o  11

> Telefon. Nr 1203 ^

UJ W w  __tucie
‘  i  n a i s i
adresu

K o n fek c ja  
„  tljjhutiteaJ KSmncMncdzB

H j C H l 9 9 S l S £ K
liraitów, fhrjiińu 32, lełaf. 3215
M agazyn mód i strojów  aam - 
skicli, p o leca  o statn ie  nowo­
ści w iosenne, na .n o w r/e  mo­
dele paryskie  i w iedeńskie, 
c re p e  de  chine, georgetty, 
crep salin , crep raaroeain, 
łu lary , surowe jedwabie, sa- 

i t>ny, inarliizely i krepony.

l*rz!/bori;  
iriAm ienne

2U b e zp iec ze n ia

Totfiii/;L] j'))uń:i!.i na iycij 

ul, św. Gertrudy 8 ,tel,273 ,

R. ALEKSANDROWICZ  
Basztowa U. — Tal. Bil i 4031
H agazyn  przybo iów  biu row ych

W  i c d z a

Kursa maturyczne , dukształcajgea

„ W i  2 3 0 2 5  A “
pod osobistem  kierow niolw om  

prof. Sogusłav7a Butrymowicz*
\f  Krakowie, ui. Studencka L. 14
pr/.ygolow u;ą 'ak  do m atury, 
a k o te i do w szystkich egzam inó w

Czcior.. a in i P ru karr L iterackiej w  K rakow ie, u licą  Jag ie lloń sk a . L. 10, ąotl zarządem  Stanm ław a Z iem iańsldego.


